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(i}ypo&)is(izeiii'g traktatu a ft jŁ g jB S B i
postanowione przez Rzym i Berlin

P r e t e k s t e m  —  s p r a w a  k a n a ł u  S u e z k l e g o
LONDYN 12 6. Prasa londyń­

ska żyw o kom entuje ostatnie w y­
stąpienia w Nieifftyzcch w sprawie 
kolonii. Szozególnie ostra była 
m owa gen. v. Epp, który żądał w 
bezwzględnych słowach przyzna­
nia Niemcom i W iochom kolonii 
i dowodził, że wódz narodu nie­
mieckiego kancl Hitler zdobędzie 
sobie mimo woli państw detBskr'?- 
lycznych te cbraary kolonlalno, 
jakie potrzebne są do życia p?ń - 

.slw om  osi.

I N I C J A T Y W A  
Z  B E R L I N A

W edług opinii kój angielskich, 
jest to początek akcji, zm ierzają­
cej do wypowiedzenia traktatu 
angielsko-włoskiego. Ostaln>io od ­
było się szereg rozm ów pomiędzy 
Rzym cm  a Berlinem, przy. czym 
zc strony Berlina wyszła in icja­
tywa, aby Mussolini zdecydował 
się ostatecznie na wypowiedzenie 
traktatu. Hitler bowiem  twierdzi,

min. Ciano, który przedłożył M us- 
soliniemu uzgodniony z v. Rib- 
bentropem plan akcji w sprawie 
kolomakęej. Mussolini jednak 
stwierdził, że nie cbcc łamać, na 
wzór niemiecki wszystkich sw o­
ich zobowiązań m iędzynarodo­
wych i uważa, żc krok zerwania 
traktatu odciąłby wszelkie m oż­
liwości porozumienia z Anglią,

C I A N O  R I B B E N T R O P
W obec tego odbyła ?ię pow tór­

na rozmowa telefoniczna pom ię­
dzy min, Ribbontropem i min. 
Ciano, w czasie które'i niemiecki i 
minister, ̂ twierdził, że wszelka, ak 
c.ja w sprawie kolonii jest niem oż­
liwa bez uprzedniego załatwienia 
kwestii traktatu. Min. v. R ibben­
trop pow ołał się na porozumienie 
w sprawie wspólnej propagandy 
W łoch i Niemiec i twierdził, że 
wypowiedzenie traktatu jest ko­
niecznym warunkiem, aby ta pro-

że traktat jest bezwartościow ym  j paganda zarówno w  sprawach 
świstkiem papieru, który zupełnie państw zachodnich, jak
niepotrzebnie krępuje W iochy w 
ich stosunku do Anglii. Punkt w i­

dzenia niemiecki przy jął^cMynióż

i n a
wschodzie, chociażby przez od­
ciągnięcie uwagi państw zachod­
nich, mogła uzyskać powodzenie.

A r e s i t o w a f l i e  E n s a e t t s r a  t e l n e g a
w  G d a ń s k u

W y k r ę t n e  t ł u m a c z e n i a  w ł a d z  g d a ń s k i c h
GDAŃSK, 12. 6. PAT Komunikuje:
W nocy z 9 na 10 bm. zaginął w Gdańsku polski inspektor 

celny Lipiński. Prezydium policji, do którego zwrócił się inspekto­
rat ceł o informacje o Lipińskim, oświadczyło, ż,e Lipiński został 
aresztowany. Na zap. tanie o powód zaaresztowania, prezydium 
policji początkowo odmówiło wyjaśnienia, następnie zaś podało, że 
Lipiński jest w areszcie śledczym rzekomo pod zarzutem opilstwa.

Dziś natomiast w Gdańsku została podania wiadomość, że Lipiński 
został zaaresztowany przez władze gdańskie pod zarzutem zamiaru 
uprowadzenia do Polski 2 członków formacji narodowo - socjali­
stycznej S. A. Tłumaczenie to musi być uważane za niepoważne, 
gdyż nie do pomyślenia jest fakt, aby Lipiński m ó g ł w środku mia­
sta Gdańska. gdz'c został zaaresztowany chcieć ująć i uprowadzić 
do Polski 2 członków partii hitlerowskiej.

Komisarz generalny R. P. podjął energiczne kroki wobec senatu 
w miasta w sprawne Lipińskiego.

W re s z c ie  m in is te r  R z e s z y  p o d k r e ­
ś lił, "że k a n c l. H it le r  s ta w ia  s p r a ­
w ę  k a te g o r y c z n ie  i d o m a g a  się 
s z y b k ie j d e c y z ji  w ło s k ie j.

Z A S T R Z E Ż E N I A
M U S S O Ł I N I E G O

P o  te j r o z m o w ie  C ia n o  b a w ił  
p o  raz w tó r y  u M u ss o łin ie g o  i 
p r z e d s ta w ił m u , że  s p r z y ja ją  dz iś  
w  s p ra w ie  w y p o w ie d z e n ia  t r a k t a ­
tu  n ie p o r o z u m ie n ia  A n g lii  z J a ­
p on ią . M u sso lin i je s z c z e  w y r a z i ł  
za strzeżen ia , c z y  w  ten sp o só b  
W ło c h y  n ie  o d e tn ą  s o b ie  d r o g i  d o  
R o s ji  S o w ie c k ie j ,  k tó r a  je s t  tak  
w a żn a  d la  o b u  p a ń s tw  osi. C ian o  
je d n a k  tw ie r d z ił , że  w e d łu g  in fo r ­
m a c ji a k c ja  a m b . A t to l ic o  i w y ­

s ła n n ik ó w  H itle ra  d o  M o s k w y  m o ­
że je s z c z e  p rze z  p e w ie n  cza s  p r z e ­
c iw d z ia ła ć  p o r o z u m ie n iu  a n g ie l-  
s k o -s o w ie c k ic m u .

P R E T E K S T
D e c y z ja  o s ta te cz n a  je s z c z e  n ie  

za p ad ła , a le  w o b e c  e n e r g ic z n e g o  
n a c isk u  N ie m ie c  is tn ie je  d u że  
p r a w d o p o d o b ie ń s tw o , że  W ło c h y  
o s ta te cz n ie  u stą p ią  i z g o d z ą  się  na 
w y p o w ie d z e n ie  tra k ta tu . A b y  m ie ć  
p r e te k s t  d o  te g o , C ia n o  c h c e  w y ­
su n ą ć  p r o p o z y c je  w o b e c  F r a n c ji  
u z y sk a n ia  dla W ło c h  r ó w n o r z ę d ­
n y c h  wpływów w zą rz ą d z ie  k a ­
n a łe m  S u e sk im . Gdy ta p r o p o z y ­
c ja  zo s ta n ie  o d r z u c o n a , w ó w c z a s , 
W ło c h y , p o w o łu ją c  się na  w s p ó ł ­
p r a c ę  a n g ic ls k o -fr a n c u s k ą , w y p o ­
w ie d z ą  trak ta t.

W ia d o m o ś c i te  o tr z y m a ło  ju ż  
m in is te r s tw o  A n g li i  i C h a m b e r la in

r o z m a w ia ją c  o te j sp ra w ie  z H a- 
l i fa s e m  w y ra z ił  się. że A n g lia  jest 
na ty le  p o tężn a , iż m oż e  się n ie  
o b a w ia ć  ż a d n y ch  n o w y c h  k o m p li­
k a c ji  ani p o su n ię ć  p a ń stw  osi.

♦Polska 
ż y w i  

Rzeszę
z a m i a s t  e k s p o r t o w a ć  

d o  A n g l i i
Procentówy wzrdst lub spadek (— ) warto/ci wywozu z Pol­

ski W r. 1038 w pdrównaniu z r. 19J7.

DO ANGLII

OGÓLF.M —

W TYM:

wytwory puch. roślinne 
zwierzęta żywe i wytwory 
pochodzenia zwierzęcego -j- 
surowce i wyroby włókien­

nicze —■
drewno i wyr. drzewne —
cvnk —

o — lp.O

30.0

14,Ot
17.0
78.0

DO NIEMIEC

OGoŁEAl ■ r  23.0

W  TYM

wytwory poch. roślinnego -j- 14,0 
świnie a*"*-!* 50,0
inne zwierzęta żywe i wy­

twory pochodzenia zwic- 
rześęg')‘ _[i 20.n

sflrowce włókiennicze 1 0 , 0

drew no i wyr. drzewne -|- 3S,0 
metale nieszlachetne -j- ló,0

Folo noaiych prowokryj w (M ftn
Z e m s t a  z a  w y n i k i  s p is u  iu d n c ś c i

O p o z y c j a  g d a ń s k a  d o k o n a ł a  z a m a c h ó w
GDAŃSK, 12. 6. Zgodnie z pla­

nem prowokacji nakazanych For­
sterowi przez Hitlera, kierow nict­
wo narodowo - socjalistyczne w 
Gdańsku wzmacnia system atycz­
nie nastrój wrzenia w W olnym 
Mieście. Ostatni dzień szlurnió- 
wek w Gdańsku był wyrazem tych 
tendencyj narodowych socjalistów  
Na dzień ten przybyło około 8.000 
szturmowców z Prus W schodnich, 
przy tym wszyscy zostali uzbroje­
ni i z bronią w ręku m aszerowali 
po całym m ieście.

6 5  A U T O B U S Ó W
Szturmowcy byli przewożeni au

tribusami, których 65 krążyło sta­
le między iMalborgiem a Gdań­
skiem. Przbz granicę przejeżdżali 
n ieuzbrojcni, ale natychmiast po 
przybyciu do Gdańska otrzymywa­
li broń w ojskowego typu niemiec­
kiego. W yszło więc na jaw , żc w 
Gdańsku przygotowano poważne 
składy broni, skoro zdołano uz­
broić w ciągu jednego dnia 8.000 
szturmowców, Na uroczystości nie 
dzielne przybyli specjalnie szef 
sztabu S. A. Lutze oraz kierownik 
grupJ^Ostland z Królewca Schó- 
ne.

W  dalszym ciągu mają się odby-

„U R A C 1 A  R A D l ’JM  Y S I Ę !  H O & Z Y S A  Z W Y C I Ę S T W
) C UDÓ W  SIE ZB L IŻA ! '

IIe n ry k S ir n k ie. wic z 
„Potop" słowa Ks. Kordeckiego, gdy Szwedzi podcho­

dzili pod Częstochowę.

„ O c z y s z c z e n i e  n i e m i e c k i e !  p r z e s t r z e n i  ż y c i o w e j ”

Sztab sennonizocyjny sen. Kentzaprowadzi akcję wynarodowienia Czech
P R A G A , 12. 6 . O sta tn ie  w y p a d ­

ki w  C z e c h o s ło w a c ji  u z e w n ę trz n i­
ły  r o z p a c z liw y  o p ó r  c z e s k i p r z e ­
c iw k o  p la n o w e j a k c ji  germ anizia -

Zacieśniały sie węzły współpracy
a r m ii  a n g ie ls k ie j  i fr a n c u s k ie j

P o t ę ż n e  r e z e r w y  W i e l k i e j  B r y t a n i i
LONDYN, 12. G. Rozmowy fran ­

cusko - angielskie w sprawie jed ­
nolitego dowództwa w czasie w oj­
ny śą już w łaściw ie na ukończe­
niu. Ustalono, jak donosiliśmy już 
iż dowództwo sil lądowych obej­
mie gen. Gamelin, a floty  admirał 
Forbes. n*e ustalono tylko w spól­
nego dowództwa sil lotniczjjch. Za 
sadniczo już przyjęto zasadę, że

strony francuskiej rokowania bę- i leni do armii rekruci w liczbie 
dzie prowadził wiceadm irał Jean 40 do 50 tys. Również ćwiczenia 
Soul, ze strony angielskiej admi- 1 marynarki przejdzie około 4000 
rai Fordes, który znajduje się na rezerwistów - marynarzy.
pokładzie pancernika „N elson" 
w Firdh od Ford. Tutaj plany 
przedstawia strona angielska, na­
tomiast Francuzi uzupełniają je 

! ze strony.ńł^oieh m ożliwości i po- 
I trzeb. Również ni a j być uzgodnio-

dowództ.wo to obejmie jeden z ge -i na kwestia budowy nowych sil 
ncralów f r a n c u s k ic h . Obecnie cho j morskich, aby obie armie mogły 

o uzgodnienie szczegółowe pla 
nów i współpracy na wypadek 
wojny,

W OJSKA LĄDOW E
1’urozumicnie w sprawie wojsk 

Indowych zostało już osiągnię.re co 
Planu w schodniego, t. j. na w.v- 

Padek walki na ilwa fronty że stro 
11V Francji, uzgodniono równięś 
a* c ję w razie zaatakowania Holrfrę 
Ł'ii, Belgii i Danii Obecnie rozpa­
k u je  się sprawy ewentualnego 
uderzenia niemiecko - włoskiego 
Przez Szw ajcarię.

się uzupełniać.

REZERW Y
W związku z tymi rozmowami 

pozostaje również przybycie do
Anglii delegacji o ficerów  fran cu ­
skich, którzy mają się zapoznać z 
programem wyszkolenia rezerw 
W. Brytanii. W edług tego pro gra* 

■ ■ 4-tygodniow e ćwiczenia ma 
I . iść' 200 tys. osób do jesieni, 

awołano już około 5000 rezerwi­
stów na ćwiczenia w oddziałach 
balonów zaporowych. W bieżącym

c y jn e j  w  P r o te k to r a c ie . A k c ja  g er  
m a n iz a c ji p r o w a d z o n a  je s t  p rze z  
N ie m c ó w  c e lo w o  i k o n sek w en tn ie . 
N a c z e le  sztab u  g e rm a n  iz a to r ó w  
z ło ż o n e g o  z  a g e n tó w  G e s ta p o  i 
s p e c ja ln y c h  p r o p a g a n d z is tó w  sto i 
g e n . m jr . M en tz , d r . f i lo z o f i i  i d o ­
s k o n a ły  m a te m a ty k . G en . M e n tz  
s tu d io w a ł s tosu n k i w  C z e c h a ch  
je s z c z e  p r z e d  w y b u c h e m  k r y z y s u  
s u d e c k ie g o  i d o k ła d n ie  o p r a c o w a ­
n y  plan  g e r m a n iz a c ji  p rzed sta w ił 
s w y m  w ła d z o m , k tó r e  g o  z a a k c e p ­
t o w a ły  26 k w ie tn ia .

N a jb liż s z y m i w s p ó łp r a c o w n ik a ­
m i gen . M en tza  są : p łk . F is ch e r  
i d y r . R e ic h c r t  z G e s ta p o , L e m c r  
s z e f  p r o p a g a n d y , W ilh e lm  L ie b -W  c z a s ie  w y s z k o le n ia  b ęd ą  o b e c  

ni r ó w n ie ż  o f i c e r o w ie  f r a n c u s c y  I m an n  r ó w n ie ż  s p e c ja lis ta  o d  p r o -  
celerri u d z ie le n ia  fa c h o w y c h  w sk a  p a g a n d y  o ra z  k o m isa rz e  G e s ta p o
z ó w e k  w  a k c ji  
zerw .

p r z e ć w ic z e n ia  re- D o im le r  i L ic d lk e , 
o p r a c o w u ją  lis ty

k tó r z y  o b e c n ie  
p r o s k r y p c y jn e

tygodniu rozpoczną się cwiczem a 
M A RYN A RK A  I 30 tys. rezerwistów w oddziałach

Rozmowy co do sił morskich bę- . specjalnych, a zwłaszcza w artyle- 
dą prowadzone w Firdh o f Ford. j ri i przeciw lotniczej. Następne gru 
gdzie odbędzie się konferencja fto  ! py będą powoływane na ćwiczenia 
' f r a n c u s k ie j i angielskiej. Ze | w sierpniu. 15 lipca zostaną wcie-

Cidańsk jest wciąż w prasie międzynarodowej 
najpopularniejszym miastem. Prasa zamieszcza 
coraz bardziej fantastyczne wiadomości o pla­
nach niemieckich dotyczących tego miasta. Senat 
gdański wciąż jeszcze nic może zrozumieć lej 
prostej prawdy, żc Gdańsk jest związany z Polską 
ścisłymi więzami geograficznymi, gospodarczymi 
i politycznymi, i żc Polska nic pozwoli nikomu n a  
zerwanie tych więzów.

Społeczeństwo polskie z całym spokojem, ale i 
z cala stanowczością obserwuje przebieg wypad­
ków w Gdańsku i słucha to, co sic o Gdańsku mó­
wi w święcie. Decyzja całego narodu jesi jasna: 
Gdańsk jest i będzie pześcią obszaru, który pod­
lega wyłącznic polskim wpływom.

p a tr io tó w ’ czesk ich .
S zta b  gen . M e n tza  d z ie li s ię  na 

sze re g  o d d z ia łó w . z k tó r y ch  k a żd y  
m a p o w ie r z o n e  s p e c ja ln e  z a g a d ­
n ien ie . S p e c ja ln ie  r o z b u d o w a n y  
je s t  o d d z ia ł  w y w ia d o w c z y , k tó r y  
d z ie li się na p o d o d z ia ły  p o li ty c z n y , 
g o s p o d a r c z y , s z k o ln y , r o ln ic z y  itp . 
W y d z ia ł  ten  o p r a c o w ral p la n  e w a ­
k u a c ji  C z e c h ó w  na w y p a d e k  w Ł -  
n y  o r a z  t. zw . p la n  A  n a  w y p a d e k  
d łu ż s z e g o  o k r e s u  p o k o ju ,  O b a  
p la n y  p r z e w id u ją  p r z e jś c ie  z iem i 
c z e s k ie j w  r ę c e  c h ło p ó w  n ie m ie c ­
k ich  i w y w ie z ie n ie  w sz y s tk ich  n a ­
r o d o w o  u ś w ia d o m io n y c h  e le m e n ­
tó w  c z e s k ic h  na  r o b o ty  w g łą b  N ie  
m ie c . Dzieci czeskie mają pozostać 
na miejscu i oddane być do za­
kładu niemieckiego,, 'które je wy­
narodowi. P la n  ten  n osi ty tu ł „o- 
czyszczenie niemieckiej przestrze­
ni życiowej", a c e le m  je g o  jest, 
®by „pług chłopa niemieck*ego 
objął ziemie czeskie w bezsporne 
władanie".

P o n ie w a ż  p la n  p r z e w id u je , że 
n a s tę p n e  p o k o le n ie  b ę d z ie  ju ż  c a l]  
k o w ic ie  z g e rm a n iz o w a n e , p r z y w ią  
ż u je  dużat w a gę  d o  w p ły w ó w  w , 
s z k o lą ca  p o w s z e c h n y c h . O b e cn ie  j, 
ju ż  p r o w a d z i  się k u rsy  d la  5C00 1 
n a u c z y c ie l i ,  k tó r z y  m a ją  o b ją ć  
k ie r o w n ic t w o  sz k ó l p o w z e c h n y c h  
w  C z e c h a c h  i na M o ra w a ch . S ą  to 
w s z y t k o  N ie m c y , k ie r o w a n i p rzez  
z n a n e g o  g e rm a n iz a to ra  W ilh e lm a  
L ie b m a n n a . W r. 1940 połowa 
wszystkich szkół ma przejść w rę­
ce niemieckie a w  r. 1942 Niemcy 
obejmą cale szkolnictwo Protek­
toratu B y łb y  to  r ó w n o c z e ś n ie  r o k  
u k o ń cz e n ta . p ie r w s z e g o  e ta p u  a k ­
c j i  g e r m a n iz a c y jn e j.

wać w ciągu czerwca nieustanne 
uroczystości zapowiedziane przez 
partię narodowo - socjalistyczną 
w Gdańsku, przy czym ma być 
manifestowana przynależność 
Gdańska do Rzeszy oraz antypol­
skie nastawienie hitlerowców . Po 
za zapowiedzianym już przyby­
ciem min. Goebbelsa mają przy­
być m inistrowie: Hess, Ley i 
Ilicrl.

S P I S  S I E  N I E  U D A Ł
A k c ja  a n ty p o lsk a  m a  to c z y ć  się 

n ie ty lk o  w  G d a ń sk u ,' a le  ró w n ie ż  
b ę d z ie  p r z e p r o w a d z o n a  w  s p e c ­
ja ln ie  o s tre j o p r a c o w a n e j fo r m ie  
na te re n ie  c a łe j R z e sz y , P o w o ­
d em  ty ćh  n o w y c h  w y s tą p ie ń  n ie ­
m ie ck ich  je s t  fa k t , że  o b lic z o n o  
ju ż  c z ę ś c io w o  w y n ik i sp isu  lu d n o  
ści D olsk ie j w  N ie m cz e ch  i ok aza  
lo  się, ,ł£e p o m im o  n ie b y w a łe g o  
te r r o r u  i fa łsz e rs tw , je d n a k  800 
tys. P o la k ó w  p r z y z n a ło  się d o  
s w e j p o ls k ie j n a r o d o w o śc i, W o ­
b e c  te g  p o s ta n o w io n o  zm ien ić  w y  
n ik : sp isu  p o d a ją c  fa łs z y w e  l ic z ­
b y , a r ó w n o c z e ś n ie  p r z y s tą p ić  w 
je s z c z e  b a r d z ie j z d e c y d o w a n e j 
f o r m ie  d o  g e rm a n iz o w a n ia  P o la  
k ó w  w  N ie m cz e ch .

O P Ó R  R O Ś N I E
F a k te m  n a tom ia st , k tó r y  p r z y ­

sp iesza  a k c ję  n ie m ie ck a  w G dań  
sku  je s t  co ra z  p ow a żn ie jszy  
w z r o s t  o p o z y c j i  w  ty m  m ieśc ie . 
D o ty c h c z a s  N ie m c y  sp o ty k a li się 
je d y n ie  z b ie r n y m  o p o r e m  lu b  z 
u k a z y w a n ie m  się u lo te m  a n ty h i­
t le r o w s k ic h . O sta tn io  je d n a k  lu d ­
n o ść  G d a ń sk a  p r zy stą p iła  d o  czy n  
n ie js z e j a k c ji .  D o n o s iliś m y  ju ż . 
że  r o b o tn ic y  g d a ń s cy  z d e c y d o ­
w a li  s ię  p r z y ją ć  h a s ło  „ w o ln ie j  
p r a c o w a ć " .  W  z w ią z k u  z ty m  w y  
w ie z io n o  ju ż  czę ść  r o b o tn ik ó w  
d o  R ze sz y . W  o s ta tn ich  d n ia ch  

[szerzą  się  a k ty  te r r o r y s ty c z n e  na 
te r e n ie  G d a ń sk a . W  m a g a z y n a ch  
p o lic ji  g d a ń sk ie j w e  W rz e szczu  
z n isz cz o n o  ż rą cy m i p ły n a m i lu fy  
p r z e s z ło  400 k a ra b in ó w  rę cz n y ch  
o ra z  10 k a r a b in ó w  m a s z y n o ­
w y c h . W  m a g a z y n a ch  p a rtii w  
G d a ń sk u  z n iszcz o n o  k w a se m  so l­
n y m  ok . 1000 m u n d u r ó w  p a r t y j ­
n y c h  o ra z  k i lk a s c f  sztu k  e k w i­
p u n k u . P o m im o  u s iło w a ń  polic.j: 
s p r a w c y  sa b o ta żu  p o z o s ta li n ie ­
zn ani.

J f e  Ś m i e r t e l n y  4 |  
j  p o c h ó d  £

O r k a n u  w  A m e r y c e
NEW YORK, 12. 6. Nad sta­

nami: Indiana, Illinois i Michigan 
szalał potworny orkan, w czasie 
którego 12 osób poniosło śmierć, 
a przeszło 100 zostało rannych.

W wielu miejscach wystąpiły 
trąby powietrzne, litóre wyrywa­
ły wysokie drzewa wraz z korze­
niami, burzyły domy i wyrządziły 
olbrzymie spustoszenie w polach. 
Kilkadziesiąt ferm zostało zrów­
nanych z ziemią.
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Zabójcy ks. Wolcnciko pod sodem12-;£ oow.i bancie cyjanów
o s k a r ż o n a  o  r a b u n e k  i m o r d

T Z A i m
W IELKI: N ieczyn n y .
N A R O D O W Y : K. M organa „L śn ią  

cy  strum ień” .
N O W Y : J. Zaw ieyskiego „P raw dzi 

we życie A n n y” .
POLSKI: Sztuka Stefana K niyw o- 

szew skiego „K o leża n k i”  z A ndry- 
czów ną.

L E T N I: „K ró l b n d g e 'a ” .
M A Ł Y : „B rat M arnotraw ny”  —

kom edia O. W ilde"a.
M A Ł E  Q U i P R O  Q U O : N ieczyn­

ny.
K A M E R A  jN Y : . Expo=e pani w i- 

n istrpw ej”  K rzew ińskiego.
M A L IC K IE J (M arszałkow ska 8 ) :  

„Ju lia  kapu je  sobie dziecko”  z M a­
licką.

,.8.15” : „B urou  K im a e l1'  perełka 
W altera  K elle.

A T E N E U M  K om edia  „Szczęśliw e 
dni” .

B U F F O  (M okotow ska  73): T eątr
nieczynny.

R O S . S T U D IO  D RAM . (N . św iat 
13 ): w czw artki, jfcątk, soboty  i nie­
dziele „S zczęśliw e  m ałżeństwo”  M i­
kołaja Trigera.

IN S T Y T U T  R E D U T Y : O god z. 8 
w . „H a n eczk a  j duch”  —  St. Janow ­
skiego

K I W A
Informacje o filmach dozwolo­

nych ala młodzieży tel. 7.11-25.
H O L L Y W O O D : „P rzestęp ca ". Na 

sceL it: w ystępy artystów .
IT A L IA : ,,G ri*yh  m łodości” .
J U R A T A ; „W łóczęg i p ółn ocy”  i 

„M ilionerka na tydzień” .
L O T : „P an  z m ilionem ” ' i „P od  

maską z łoctyn ca  V
K O M E T A : „N a g a  praw da”  i r e ­

wia.
M A R S  „Z ło to w ło sa ” .
M IEJSK IE —  H ipoteczna 8 : ..Żo­

na laika"’
N A P O L E O N  „W ielka  w ; grar.a .
O L Z  A : „N iebezpieczna granica * 

i dodatk i.
K łNO PARAFII ŚW . A N D RZEJA: 

zmiana repertuaru od 12. czerw ca 39 
roku „M ocn i luuzie” .

P A R . ŚW  A U G U S T Y N A : „J a Snie 
pan szo fer” ,

P A N O R A M A  n  (N ow y  Św iat 27): 
G recja  i G roty podziem ne w E yzies

P R A G A : „D la  Ciebie senorito”  i 
„D ziew częta  z N ow olip ek” .

P R A S K IE  OK O : „W iern a  rzeka i 
„S ygn a ły  ’

R O M A : „K o rsa rz e  P o m o c y 1,
SO K Ó Ł: '„S kradzione życ.ie”  i

„P raw dziw y P rzy jacie l” .
S T U D IO : „D om  B ankow y” .
Ś W IA T : „C ygan k a”  i „K ochaj i nie 

ptacz” .

O k ) W  Lublinie rozpoczął się sen- 
sSc^jny pri.ee.5 karny przeciw ban­
dzie cyganów  ; chłopów , k tcrzy 25 
stycznia b. r. w bestialski sposób 
zam ordow ali proboszcza parafii DraJ 
tów (pow . pu ław ski), ks. W alencika.

Akt .oskarżenia, odczytany po ro z -  
j poczęciu rozpraw y głów nej w sobotę 

podaje dokładnie przebieg mordu ra­
bunkow ego.

Jak już pisąljśm y bandyci napadli 
na plebanię pod n ieobecność ś. p. ks. 
W alencika. Jak się okazało —  opry- 
szkom  chodziło głów nie o kasę ks. 
W alencika, w której m iały być pie­
niądze. Bandyci nie m ogąc rozbić 
ka^y w HUMsKamu. wynieśli ją na 
dw ór, gdzie natknęli się na w raca­
ją ceg o  od np. Klemiewskich, ks. W a- 
leiicika. v

W tedy G łow acki w ypalił z dubeU 
tówki, trafia jąc proboszcza w  pierś. 
N ieszczęśliwy upadł na ziemię, lecz 
po chwili podniósł sie i próbow ał u- 
ciekać, zwaliły go  jednak ponownie 
ciosy  młota i pałki w  głow ę.

W  kilka chwil potem  konającego

proboszcza znalazł kościelny, zaa lar- | dzona rew izja  w jego dom u dała re ­
mów any strzałem .

W ładze śledcze, jeszcze tego sa­
m ego dnia wpadły na ślad przestęp­
ców . Podejrzenie, iż, banda m oże mieć 
coś w spólnego z dawno ś le d z o n y m  
gospodarzem  z sąsiedniej wsi A dam ­
czykiem  okazało sie słuszna. Zarza-

1 *  R  O  P
* T ę p i

Radykalnie
Owady
Oluskwy

1  R  O  W
R O Z P Y L A C Z  „T R O P ”

D/H S. ZA G LE N IC ZN Y  
I E . Z IE L IŃ S K I

W -w a, ul. W ilcza  12 m. 14, tel. 9.96-63 
Uzn. przez Państw. Zakł. H ig.

w elaoyjne wyniki. Znaleziono bowiem  
nie tylko prawie całą bandę, alo, rów ­
nież dużo rzeczy, pochodzących  z ra ­
bunku na plebanii. Obecnie m orderca 
s. p .  ks. W alencika, Jan G łowacki i 
1 I wspólników  przestępstw a zasiądło 
na ławie oskarżonych  przed sądem 
okr. w Lublinie. G łowacki począ.tkoJ 
wt> nie chciał się przyznać do popeł­
n ionego przestępstwa, jednak osta ­
tecznie zrezygnow ał w  śledztwie z tej 
m etody.

P roces potrwa przypuszczalnie kij- 
ka dni. Obecnie rozpraw a głów na je s t I 
w  pełnym  teku. |

Z b r a t a n i e  m ł o d z i e ż y  z  a r m ia
w czasie przekazywania sprzętu wojennego

N a  s ta d io n ie  s p o r to w y m  im . 
M a rsz . P iłs u d s k ie g o  w  W iln ie , o d ­
b y ła  s ię  u r o c z y s t o ś ć  p r z e k a z a n ia  
P u łk o w i P ie c h o t y  L e g io n ó w  J ó z e ­
fa P iłs u d s k ie g o  sp rz ę tu  w o je n n e ­
g o , u fu n d o w a n e g o  p r z e z  d z ia tw ę  
s z k o ln ą  i p e r s o n e l  p e d a g o g ic z n y  
s z k ó ł w ile ń s k ic h .

P o  M szy  św . p o lo w e j o d b y ło  się 
p rze k a za n ie  sp rz ę tu  w o je n n e g o , 
na k tóry  z ło ż y ły  s ię  3 c ię ż k ie  ka­
r a b in y  m a s z y n o w e  w ra z  z k oń m i, 
u p rzę ż ą  i b ie d k a m i, 4 rę c z n e  k a ra ­
b in y  m a s z y n o w e , 8  m a se k  p r z e c iw  
g a z o w y c h , 1 r o w e r , 1 k a ra b in  r ę c z  
n y  i p e łn e  w y p o s a ż e n ie  g o ń c a -c y -  
k lis ty .

W z r u s z a ją c y  był m oraon t. g d y  
12- le tn i  u c z e ń  szkoły  pow stachrrej 
„R o d z in y  W o js k o w e j"  S. S u c h o c ­
ki w r ę c z y ł  k a ra b in  p ie c h o t y , z a k u ­
p io n y  ze s w y c h  o s z c z ę d n o ś c i .  W  
im ien iu  P u łk u  i A r m ii  p o d z ię k o ­
w a ł m ło d z ie ż y  d o w ó d c a  p łk . B ur- 
cza k .

P o  d e f i la d z ie  o d b y ły  s ię  c ie k a w e  
ć w ic z e n ia  p u łk u  w  a k c ji  b o jo w e j .  
U r o c z y s t o ś ć  z a k o ń c z o n o  a k tem  
z b ra ta n ia  s ię  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j z 
a rm ią , k tó r y  w y w o ła ł  s z c z e g ó ln ie  
w ś r ó d  d z ie c i  tak  s i ln e  w ra ż e n ie  i 
e n tu z ja z m , że  u s ta w ic z n ie  r o z le ­
g a ły  się. s p o n ta n ic z n e  ok la sk i i 
o k rzy k i n a  c z e ś ć  ż o łn ie rz y

Zb ie ra ip  użyteicn odpadki
C a ra ?  m n i e j  n d g e d S t ó w  g in ie  w  w r s t t & e d i

Z w ł o k i  ś . i l  g r o f .  B r u c k n e r a
w i n n y  s p o c z ą ć  w  P o l s c e

Na łam .ch Iw iw skiego Dziennika [ stały pochow ane we Lw ow ie. W  ra- 
P u takiego”  p r o f  H ahn ogłosił a r ty -  1 zie zg od y  rodziny spraw ą tą zajm ie
kuł o  zm arłym  w Btrhiue p ro f A -  
leksandrze Brucknerze. 'P rzypom ina­
ją c związai, jak ie  łą czy ły  zm arłego 
ze Lw owem  proponuje, by zwłoki zo-

się Towi. Naukowe Lwow skie oraz T o ­
w arzystw a N aukow e, które winny 
sprow adzić zwłoki zm arłego z Berli­
na do Lwowa.

K u r s y  ż e g l a r s k o - w y p o c z y n k o w e
L i g i  M o r s k i e j  i K o l o n i j n e j

P am ięta j! R ow ery A. RYBOW SKIE- 
GO, Leszno 26, tel. ' 1-95-54 SĄ 

NAJLEPSZE!

O s t a t n i  t e r m i n
z m i a n y  s t a t u t ó w  

c e c h o w y c h
W myśl rozporządzenia M. P. i II. 

w nieprzekraczalnym terminie do 30 
b. m. powinny wszystkie cechy uch­
walić now e statuty cechow e i złożyć 
je w ładzom  do zatwierdzenia. Cechy, 
które do tego czasu nie uchwalą zmia 
ny statutu, będą rozwiązane.

Zw raca się uwagę zarządów' ce­
chów , które jeszcze nie uchwaliły no­
wych statuttów na konieczność jak- 
n ajszybszego zwołania w tym celu 
nadzw yczajnych  walnych zebrań.

Z Kasy Literackiej
Na posiedzeniu w dn. 2 czerwca r. b. 

Komitet Kasy ukonstytuował się na rok 
bieżący, jak następuje: Prezes stan.sław 
Rortkiewicz. wiceprezes S ta n is ła w  Kozic­
ki, skarbnik Marian Tomasini, sekretarz 
Bolesław Clszewicz. zastępca skarbnika 
A d a m  Lach Szymański, z a s tę p ca  sekreta­
rza Jftri Dobraczyński.

S ek cj- Żeglarska W ileńskiego O b­
w odu M iejskiego L. M. K. w zorem  lat 
ubiegłych organizuje ' w czasie -od dn. 
16 czerw ca do dnia 28 sierpnia 1939 r. 
propagandow e kursy żeglarsko - w y ­
poczynkow e, które mają na celu z jed  
nej stronyudostępnienie szerokim m a­
som , przy minimalnym nakładzie pie­
niężnym . w ypoczynku w jednej z n a j­
piękniejszych okolic W ileńszczyzny, z 
drugiej zaś danie m ożności zapoznania 
się ze sztuką żeglarską, która obok 
znaczenia w ych ow a w czego  niewątpli­
wie będzie bogatym  . urozmaiceniem 
tegoż w ypoczynku.

Kurs obejm uje trzy turnusy: —  od 
dnia 16 czerw ca do Jnia 28 czerwca 
r. b., il —  od dnia 1 lipca do dnia 28 
lipca r b.. 111 od dnia 1 sierpnia do 
dnia 28. sierpnia r. b.

Uczestnikami kursu m ogą być czion 
kowie L. M. K.. zarów no mężczyźni 
jak i kobiety od lat 16. Opłata za 4-ty 
godniow y pobyt na kursie w ynosi zł. 
80 od osoby , za kurs 2 -tygod n iow y zł. 
4o. Opłata ta pokryw a kosztc u t r z y ­
mania, zakwaterowania i szkolenia. 
W płaty  należy uskuteczniać na P. K. 
O. Nr. 700292 K’. K. 0 .  w W ilnie na 
rachunek czekow y 826, zaznaczaiac 
„Kurs Żeglarski” .

Zgłuszenia na kurs przyjm uje Za­

rząd Sekcji żeglarskiej O bw odu Miej­
skiego L. M. K . w W ilnie (zaułkek św. 
Jerski 3/1.

Rzucone przed mniei w ięcej dwc 
ma laty przez K atolicki Związek 
„C aritas”  hasło zbiórki użytecznych 
odpadków  dom ow ych  i w arsztato­
w ych —  p rzy ję ło  aię. Społeczeńst­
w o w arszaw skie dało dow ody zrozu 
m /enia sw ych ono wiąz lep w obyw atel 
skich. ZDiórka da je  duże rezultaty 
—  przeciętnie dziennie około  5 tys. 
k ilogram ów  różnych  odpadków , spo 
ra suma codziennie jest wyrywana 
śm ietnikom . 32 ludzi ma stale za­
trudnienie. Pokaźny kapitalik  zain­
w estow any jest w  tabor zw ózkow y 
i urządzenia. Jest to jednak zniko­
m y efekt m porównaniu z tym . ro ­
by można przy zbiórce pow szechnej 
uzyskać.

W  chwili, gdy w szystkie narody 
zachodnie, mew ątpbw ie zam ożniej 
sze od nas, prow adzą pow szechną 
akcję zbiórki odpadków  —  n îs rów 
nież nie stać na m arnotrastw o. A k 
cja zbiórki musi być pow szechna;

m uszą się nią za jąć w szyscy  P ola ­
cy , którym  dobro O jczyzny leży na 
sercu. W  pierw szym  rzędzie hasłem 
zbiórki w inny się przejąć Panie do 
mu i w ydać odpow iednie zarządzę 
uia służbie i dom ow nikom . Czynnej 
postaw y w akcji propagandow ej do 
m agać się należy od organ izacyj 
społecznych, kupieckich, rzem ieśini 
czyeh i t. p. W ybitny udział w ak­
c ji winna w'ziąć m łodzież akademie 
ka i szkolna przez indywidualną 
propagandę w swoim  otoczeniu i sa 
mą zbiórkę szczególn ie teraz, kiedy 
idą w akacje.

Co należy zb ierać? żelastw o, me 
tale półszlachetne. papier, stłucz­
kę szklaną, szm aty, kości, stare obu 
wie, kapsle od butelek, tuby od 
past, cyn fo lię  i t. p.

Kardynalnym  warunkiem p ow o­
dzenia tej w ielkiej z punktu widzę 
nia państw ow o - gospod arczego — 
akcji, jest ponadto je j stałość. T y l-

Dzii ń Mary siary we Włoszech
5 1

W i e l k a  d e f ila d a  m a r y n a r k i  w o j e n n e j
p r z e d  k r d l e m  i M u s s H i m m

chy obchodziły w sobotę „D zień  M ary 
nauki” . Z okazji tej skoncentrow ano w 
Genui i N eapolu kilka eskadr w ojen -

K o b i e t y  p o l s k i e
Na samolot dla armii

P ozosta jący  pod protektoratem  p. 
Gen. Inż. L. Berbecki ego, K om itet 
„K ob iety  polskie na samolot dla a i -  
m ii” , k tóry  postawił sobie za zadanie 
u fundowanie w odnopłatow ca z prze­
znaczeniem  dla arm:i —  w ykazuje o- 
żywioną działalność w ca łe j Polsce.

K om itet zorganizow ał w ciągu  sw e­
go krótk iego istnienia, szereg im prez, 
zbierając fundusze na budowę sa m o­
lotu. Dużym zrozum ieniem  cieszy  się 
wśród społeczeństw a p->kna idea K o­
mitetu „K obiety polskie na samolot 
dla arm ii” , czego  dowodem  są liczne 
napływ ające ofiary .

W  dniu 15 b. m. w godz. 17.20 Kp» 
m itet organ izu je  w ogrodach i salę-j, 
nach Palais R oyal, A l. Ujazdowskn.- 
II —  K oncert -  Dancing.

A trakcją  podwieczorku będą

R ZY M , 12. 6 . Po raz pierw szy W ło I nych, których  okręty udostępniono 
‘ — ■ • ludności cyw ilnej celem  zwiedzenia

Również okręty wojenne .włoskie, 
przebyw ające na pełnym lńorzu , lub 
w portach cudzoziem skich,, ouęh^idziiy 
uroczyście dzisiejszy „D zień  M ary­
narki” .

W  R zym ie odbyła się wielka defila ­
da form acji m arynarki w ojennej, k tó ­
rą przy ją ł król w łoski oraz prem ier 
Mussolini. Przed defiladą król W ik ­
tor Em anuel III odznaczył w o b e cn o ­
ści M ussoliniego ministrów, podsekre­
tarzy stanu, posłów oraz innych d o ­
stojników , członków  rodzin poległych  
podczas kampanii albańskiej m aryna­
rzy w łoskich  —  m edalam i w alecznoś­
ci 3-ch  klas.

Dzienniki w łoskie zam ieszczają ob ­
szerne artykuły, w] których  r m .w iają 
znaczenie dzisiejszego „D n ia  M ary­
narki” . Z  kom entarzy tych wynika m. 
innymi, że za 3 lata flota  w łoska 
składać się będzie z 8 pancerników, 
34-ch krążow ników , 156 kontrtorpe- 
dow ców  i torpedow ców  oraz 120 łodzi 
podw odnych. Po wykonaniu tego p ro -

P r c s b a  o  p r a c ę
W dow a, w iek śtedni, ma na utrzy­

maniu troje nieletnich dzieci. Prosi 
Czytelników  „A B C ” o jakąkolwiek 
pracę Łaskawe zgłoszenia prosim y 
k ierow ać do red. „A B C ” Al. Jerozol. 
121, godz. 13 —  21.

zwane „baloniki szczęścia” , w których 
goście znajdą bezpłatne bilety na lo ­
ty  nad W arszaw ą.

W ejście  bezpłatne —  natomiast o -  
bow iązuje konsum eja w cenie 2.95 zł.

graąiu Italia zajm ie przynależne jej 
w śród m ocarstw  stanowisko jako im ­
perialne m ocarstw o m orskie.

D o m  N a u k i
w e  L ^ o & t S e

W  jesieni roku bieżącego zostanie 
w ykończony we Lw ow ie 3 -p iętrow y 
„DOm Nauki”  Polsk. T ow . n o to r y c z ­
nego, w którym mieścić się będą lo ­
kale Polsk. T ow . H istorycznego oraz 
mieszkania prywatne, z których do­
chód przeznaczony będzie na u trzy­
manie dom u.

ko wtedy bowiem uzyskam y ■■'Jpo 
wiednie wyniki, kiedy codziennie bę 
dzierny pam iętać, że : pustą butelkę, 
kapsel od butelki po mleku, czy  wi 
nie, tubę po paście do zębów, kre­
mie, czy  paście od pow ielacza, eyn 
foiię z czekolady, cukierka, czy  pa 
pierosów  i t. p. —  należy z io iy c  w 
skrzynce, czy worku na ten ee! prze 
znaczoynch. Kiedy uzbiera się w 
gospodarstw ie dom ow ym  pewna 
ilość odpadków , w ystarczy zadzwp 
nić pod num er 9-44-68 do mag&zj 
nu „C aritasu” , a przy jedzie  chło 
piec z wózkiem i odpadki zabierze.

Przy produkcji sam ycn tub do 
w szelk iego rodzaju  past zużyw am y 
rocznie za 300 tys. zł, cyny i 1 m i­
lion 300 tys. zt. ołow iu. D otychczas 
ani jeden kilogram  tyrh metali w 
postaci starych  tub nie w raca do 
przem ysłu. 1.600 tys. zł. bezpew rot 
nie gin ie w śm ietnikach, a przy 
tym nie należy zapom inać, że cynę 
tip. sprow adzam y z zJgran icy i jest 
to metal w wielu gałęziach  przem y 
siu chem icznego n iezastąpiony. My 
obraźm y sobie na moment, że zpsl* 
jem y odcięci od tego surow ca? 
Skąd go brać? A kcja  zbiórki zu ży ­
tych tub prowadzona pow szechnie 
m oże temu złu w dużym ąłupnm 
zaradzić.

Jest to jeden  skrom ny przykład, 
ale jakże w ym ow ny. T eg o  tod za ju  
w artościow ych odpadkow jest dzie 
siąt.ki. a w artość ich idzie w setki 
m ilionów  złotych . Zbieraiąc skrzęt 
nie odpadki, uratu jem y setki m ilio­
nów złotych  przed gniciem  w śm ie! 
pikach, a w artość zebranych odpad’ 
ków staniem y się bogatsi, dajem y 
zatrudnienie tysięcznym  rzeszom  
bezrobotnych, przy jdziem y z pom o­
cą i dam y opiekę biednym , opusz­
czonym  dzieciom , pom ożem y do 
stw orzenia wielu w arsztatów  pracy 
dla tarza jące: sic dziś w brudzie u- 
licznym  m łodzieży.

Z M i  o fia r ę  
n a  P . 0 .  N .

Z b i ó r k a  n a  P o m o c  Z  m o w ą  
n ie  u l e g ł a  p r z e r w i e

Jh W a r s z a w i e  p o w s t a ł  o d d z i a ł
Związku Obrrny Przemysłu P olsk iego

W  W arszaw ie pow stał oddział 
Związku O brony Przem ysłu Polskiego 
w Poznaniu. Terenem  działania od­

działu jest W arszaw a i 5 w ojew ództw  
tak centralnych.

iSamóweenha Sowtóśw 
d la  p r z e m y s ł u  h u t n i c z e g o

P rzebyw ająca  w M oskw ie delega­
cja P olskiego Eksportu Żdaza zawar 
la nową um ow ę na dostawę 5.000 
roń blachy cienkiej dla Rosji S ow iec­
kiej.

W a ż n y m  z a g a d n i e n i e m  i e s t
S p r a w a  r e g u la c ji W i s ł y

J e d n y m  z te m a tó w , k tó r y m  
n a jm u je  się Z w ią z e k  I i b  P r z e m y ­
s ło w o  -  H a n d lo w y ch  R. P . je s t  
sp ra w a  r e g u la c ji  W is ty , a w  z w ią ­
zk u  z ty m  k w e stia  p r z e w id y w a -  
r.yęh  tr a n s p o r tó w  na te j rzece .

D ą ż ą c  d o  s p o p u la r y z o w a n ia  
tra n sp ortów  -żeg lu g i ś r ó d lą d o w e j,

k o w o  m a ło  r o z b u d o w a n ą  p o w y ż ­
szą k o o r d y n a c ję  w  p o s ta c i s p e ­
c ja ln y c h  ta r y f  k o le jo w y c h , Z w ią ­
z e k  Izb  d ą ż y  d o  ich  z n o w e liz o w a ­
nia i u zu p e łn ien ia .

Z a g łę b ie  ś lą sk ie  za in teresow a n e  
je s t  s p e c ja ln ie  w  n a w ią z y w a n iu  
k o m u n ik a c ji  m ię d z y  Ś lą sk ie m  a

Z w ią z e k  z a jm u je  się o b e cn ie  k w e -  C e n tr a ln y m  O k rę g ie m  P r z e m y s ło -
tią koordynacji przewozów kole­

jow ych  z przewozami rzecznymi 
na tych odcinkach Wis-ly. względ

w y m , to  też Izb a  P r z e m . H a n d lo ­
w a  w  K a to w ic a c h  p r o w a d z i o b e c ­
n ie  b a d a n ia  n ad  m o ż liw o ś c ia m i o -

D ostaw a ta przedstawia w artość 
i .300.000 zł. Jest to już druga pow aż­
niejsza transakcja zawarta w  ostat­
nim czasie przez naszą delegację. 
Term in wykonania tego zamówienia 
opiew a do końca b. r.

Zw iązek wym ieniony m a na celu 
przede wszystkim  propagandę polskiej 
w y t w ó rc z o ści prz em y sł owe j .

N a czele Zarządu Oddziału stanął, 
iako prezes p. pro f. Bronisław Kos^ 
kowski, wiceprezesam i są pp. inż. Bro 
nisław W ierzyński i inż. Tadeusz

Opieszali ofiarodaw cy, którzy tylko 
częściow o uregulowali składki na P o ­
m oc Zim ow ą dla bezrobotnych  lub 
wcale nie uiścili należności, odpraw ia­
ją  inkasentów Stołecznego Komitetu 
z niczym , pow ołu jąc się na notatki o 
zakończeniu akcji, jakie sw ego cza ­
su ukazały się w  prasie.

Pragnąc w yjaśnić nieporozumienie. 
Komitet za naszym pośrednictwem  p o ­
daje do wiadv)mości publicznej, że ak­
cja  P om ocy  Z im ow ej zakończona z o ­
stała tylko częściow o, mianowicie w 
stosunku do dorosłych bezrobotnych 
um ysłowych i fizycznych. Natomiast 
dożyw ianie dzieci i m łodzieży szkol­
nej, tudzież pom oc akademikom trwa 
w dalszym  ciągu. Ale. niezależnie od  
term inów  różnych świadczeń Pom ocy 
Zim ow ej w W arszawie, pow oływ anie

Rzew uski, sekretarz dyr. Józef się na sezonow e zakończenie tej lub
Ćwierczakicwicz, poza tym  pp. dyr.
Edmund BoboF, dyr. J óze f Kwiatkow­
ski, dyr. Jan M atuszewski i inż. J ó ­
ze f Szmydt.

Oddział mieści £,ig przy ul. Siennej 
33 ni. 2, telefon 6.20-66.

Biuro czynne je s t w godz. od 10—
15-ej’1,

innej akcji Komitetu, jako na a rgu ­
ment. uspraw iedliw iający uchylenie 
się od składek, nie w ytrzym uje kryty­
ki. Z  nastaniem lata nie kończy się 
zbiórka pieniężna na bezrobotnych w 
odniesieniu do opornych o fiarodaw ­
ców . O dbyw ać się będzie ona nadal z 
niesłabnącą energią.

Komitet nie mial z czego  grom adzić 
oszczędności i nmsi zebrać hrąkujące 
fundusze na zakończenie akcji teg o­
rocznej i rozpoczęcie nowej w roku 
przyszłym .

Nie można dopuścić do teg o  —  0- 
św iadczyl p. Min. M. K ościałkow ski 
—aby negacja  obow iązków  obyw atel­
skich uzyskiwała premię w postaci 
zwolnienia od  św iadczeń, pon oszo­
nych ofiarnie przez pełnow artościo­
wych obyw ateli.

Zatrute wino podano
o f i c e r o m  l a p o ń s k i ^  w  Ma k i n i e

S Z A N G H A J , 12. 6 . W e d łu g  d o -  m in is te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h

Płonący samolot nad kgpje!isk»em
T r z e c h  m ł o d y c h  l o t n i k ó w  z g i n ę ł o

n ie  je j  d o p ły w ó w , nu k tó r y ch  1110-  I b ro tu  to w a r o w e g o  ż e g lu g ą  ś r ó d lą -  
ż liw y  je s t  tra n sp ort . B io rą c  p od  u - 1 d o w ą  m ię d z y  d w o m a  p o w y ż s z y m i 
w a g ę , że  d o ty c h c z a s  m a m y  stosu n  o ś r o d k a m i g o s p o d a r c z y m i.

n ie s ie ń  z N a n k m u  —  d o k o n a n o  w  
s o b o tę  w ie c z o r e m  m a s o w e g o  za ­
m ach u  na  s z e re g  o f ic e r ó w  ja p o ń ­
sk ich  i u rz-^ęd n ik ów  ch iń s k ic h  k ie  
ru n k u  p r o ja p o ń s k ie g o .

W cza s ie  w s p ó ln e j  k o la c j i  p o ­
d a n o  to w a r z y s tw u  te m u  z a tru te  
w in o  ch iń sk ie . J e d y n ie  d z ię k i n a ­
ty ch m ia s to w e j in te r w e n c ji  le k a ­
r z y  u dato  się u r a to w a ć  ż y c ie  za ­
tr u ty ch  o só b , w ś ró d  k tó r y c h  zn a j 
d o w a li s ię  p a r la m e n ta rn y  w ic e -

S h im z u , l ic z n i w y b it n i  m in is tr o ­
w ie  p r o ja p o ń s k ie g o  rzą d u  n a n -  
k iń sk ie g o  ora z  k ilk u n a stu  w y ż ­
sz y ch  o f ic e r ó w  ja p o ń s k ic h  : u rzę ­
d n ik ó w  k o n su la rn y ch ,

A r e s z to w a n o  p e w n e g o  C h iń ­
cz y k a  p o d  za rz u tem  z o r g a n iz o ­
w a n ia  i d o k o n a n ia  za m a ch u . P o J 
l ic ja  ja p o ń s k a  w d r o ż y ła  n a ty c h ­
m iast e n e rg icz n e  ś le d z tw o .

B E R L IN , 12. 6 . „M o n t a g ”  d o ­
n osi z A m s te r d a m u  o k a ta s tr o fie  
lo t n ic z e j,  k tó ra  w y d a r z y ła  s ię  w  
X lie s s in g e n . S a m o lo t  s z k o ln y , w  
k tó r y m  z n a jd o w a ło  s ię  tr z e ch  u cz  
pi ów  lo tn ic z y c h  w  w ie k u  19 —  25 

lat, ru n ą ł z n ie w ie lk ie j w y s o k o ś ­
c i na  z ie m ię  i s ta n ą ł n a ty ch m ia s t  
w p ło m ie n ia ch .

C a ła  za ło g a  p o n io s ła  śm ie r ć  n a  
m ie js cu . W ś r ó d  l ic z n y c h  g o śc i, za 
ż y w a ją c y c h  k ą p ie li m o r s k ie j,  w y ­
b u c h ła  •> p a n ik a . J e d y n ie  d z ię k i 
s z cz ę ś l iw e m u  z b ie g o w i o k o l ic z n o ­
ści w y p a d e k  lo tn ic z y  n ie  s p o w c  
d o w a l ż a d n y c h  o f ia r  w ś r ó d  k ą ­
p ią c e j s ię  p u b lic z n o ś c i.  L o tn ic y  
p o n ie ś li śm ie rć .

T e r r o r  ż y d o w s k i  w  P a l e s t y n i e
W y b u c h  t r z e c h  b o m b

J E R O Z O L IM A , 12. 6 . O fia r ą  
w y b u c h u  tr z e ch  b o m b  p a d ło  13 
o s ó b , w  c z y m  je d n a  za b ita . S łu ż ­
ba  p o r z ą d k o w a  p r z y s tą p iła  d o  
z r e w id o w a n ia  g łó w n y c h  k w a r ta ­
łó w  m iasta . W s z y s tk ie  o f ia r y  w y ­
b u c h ó w  są u rz ę d n ik a m i p o c z ty  a -

ra b s k ie j, za  w y ją t k ie m  jeetn eg o  
a n g ie ls k ie g o  p o lic ja n ta  G m ach  
p o c z ty  zo s ta ł z a m k n ię ty . C zw artą 
b o m b ę , k tó ra  n ie  e k s p lo d o w a ła , 
w y k r y t o  w  g a ra żu , n a le ż ą c y m  d o  
p o c z ty .
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W a ł k a  o  Płorf3 r
W rzenie w Czechosłowacji 

wzrasta z każdym dniem. Ja k  
dotychczas represje  niemiec­
kie nie odnoszą zam ierzone­
go skutku, gdyż naród czeski 
zdecydował się już na opor 
wobec, najeźdźcy. Rozgorzała 
więc w alka, w której Czesi 
składają wiele ofiar, płacąc 
daninę, krwi za tn, że pozwo 
liii zagarnąć swoją ojczyznę 
beż żadnego wystrzału.

Sytu acja w Czechosłowacji, 
jak  każda zresztą w aika, ma 
swoje dwie stronv. Jedna to 
sprawa Niem iec, drugo to 
w a lk i cżeska Niem cy zagar­
niając Czech\ i Moraw \ byli 
przekonani, ze da im to w 
ręcfe nie tylko argumenty mi­
litarne, które istolnie uzy­
skali zdobyw ając w ielkie 
składy broni i rozbudowany 
przem ysł wojenny, ale równo 
cześnie sądzili, że Czesi poz­
wolą się kierow ać spokojnie 
W imię polityki niem ieckiej, 
tym czasem  dziś sytuacja cze 
ska w ytrąciła  im - ręki wiek 
szość argumentów

Przede wszystkim  dziś już 
uśtatecznie upada argument 
Propagandy niem ieckiej, że 
I‘ ‘'otektórat nad Czechami i 
Morawami jest w interesie 
wszystkich klórzy walczą z 
komintferneni i miedzy naro- 
dówkami. System  brutalnych 
■'cpresyj przyśpieszał renk- 
cjc Czech i w ykazał, żte nic 
wolno bezkarnie odbierać 
Wolności nawet słabem u na­
rodowi. » Dziś wszelkie argu­
menty niem ieckie, żc- Rzesza 
niesie dobrodziejstwa kultu­
ry dla Protektoratu mogą wy 
wołać tylko uśmiech polito­
wania. 2  drugiej strony wrze 
nic w Czechosłowacji ilmsi 
odbić się na stosunkach w e­
wnętrznych Rzeszy. C ała opo 
zycja  niem iecka, która ze- 
sżła w podziemia poczuje, żc 
jednak znalazł sie ktoś, kio 
nmie się przeciw slaw ić bille 
rowskiem u system owi, i żc w 
■ <izie z-^egydowania całv apu 
at PestapoM wszystkich S. S. 

mai • ’ ° ^ aznje sie przvnaj- 
n , /  częściowo ‘ bezradny.
, “ '8 °  tez zachęcona przy- 

. i czeskim oi)Ozvcja nic 
nnecka może podnieść głowę 
1 rozpocząć energiczniejszą 
^kcję. To niebezpieczeństwo 
Niem ej' doceniają i dlatego 
stosują ja k  najdalej idącv lor 
ror.

Z e  s t r o n y  c z e s k i e j  p o p c ł i i i o  
n o  w i e l e  t r a g i c z n y c h  b ł ę d ó w .  
P r z y w ó d c y  n a r o d u  c z e s k i e g o  
p r z y p u s z c z a l i ,  ż e  w o l n o  je s i  
s p r z e d a ć  h o n o r  i w o l n o ś ć  zn  
c e n ę  d o b r o b y t u  g o s p o d a r c z e ­
g o  i s ą d z i l i ,  iż  n a r ó d  c z e s k i  
p r z e z  w z b o g a c e n i e  s ię  p r z e z  
la t a  s p o k o j u  b ę d z i e  m ó g ł  d r o  
g a  b o g a c t w  m a t e r i a l n y c h  o d ­
z y s k a ć  s w e  z n a c z e n i e  w  ś w ie  
cie-. D z i ś  w i d a ć ,  ja k  b i e d n e  
I jy ły  t c  z a ł o ż e n i a .  Ż a d n e  b o ­
w i e m  w a r t o ś c i  m a i c r i c l n e  
n ie  w y r ó w n a j ą  s t r a t  p s y c i i i c z  
n y c h ,  n ie  z a p ł a c ą  z a  w o l n o ś ć ,  
n i c  o d b u d u j ą  M in o r u .

Dlatego dziś za uprzednie 
błędy naród czeski musi p ła­
cić cierpieniem  i krw ią ofiar 

wstapo. Ale w łaśnie ta krew 
' zcska może się siać czynni- 
’"lern odbudow j' narodu 
Reskiego, może Ln ć tą ceną,
' . $ się płaci za honor. Cze- 
t ' i.'Va*cz% dzisiaj nie tytko o 
lir ,i - *nn>’ sam orząd, ale
W alt- -wszystkim toczy się 
i . : , ó honor narodu czes­
ne " ° ’ państwa m ają peł- 
sto\^rtl- '0 ĉ ° istnienia i JJgzy 
te„ ' an' a niozaieżnego, które' 
u m ai ' ż s z v  czynnik honor 
nić J*? cenić j um ieją ao liro

O d m o w a
z a t w i e r d z e n i a

p r z e ł o ż o n y c h  g m i n  
n i e  w y m a g a  u z a s a d n i e n i a

N a  tle o s ta tn ic h  w y b ó r ó w  s a ­
m o r z ą d o w y ch  i p r z e s y ła n ia  w ła ­
d zom  n a d z o rcz y m  u c h w a l o  w y b o  
rze  n o w y c h  p r z e ło ż o n y c h  g m in  
m ie js k ic h , u k a z a ła  s ię  c ie k a w a  in ­
te r p r e t a c ja  p r z e p is ó w  u sta w y  s a ­
m o r z ą d o w e j. M. S. W e w n . u zn a ło , 
iż d e c y z ja  o d m a w ia ją c a  z a tw ie r ­
d z e n ia  w y b o ru  b u rm istrza  m ie j­
sk ie g o , n ie  w y m a g a  b liż s z e g o  uza ­
s a d n ie n ia , g d y ż  k w e s t ie  te p o d le ­
g a ją  s w o b o d n e m u  u zn a n iu  w ia d z  
n a d z o r c z y c h .

Antoni Cńiząmczewski

Jugosław ia a państwa osi
H&GlmH  niftmiooko^włoski

? s w o b o d a  d z ia łn ia  J u g o s ła w ii
W iz y ta  k s ię c ia  re g e n ta  ju g o s ło ­

w ia ń s k ie g o  P a w ła  w  N ie m cz e ch  
d o b ie g ła  k o ń ca . R e g e n t  i je g o  m ał 
żon k a  b j l i  p o d e jm o w a n i n ie z w y ­
k le  o k a za le . S p le n d o r  p r z y ję c ia  
m ia ł n ie w ą tp liw ie  na ce lu  W yka­
za n ie  r e g e n to w i i m in is tro w i sp r. 
za g r . J u g o s ła w ii  —  M a r k o w ic z o -

DZIEŃ W POLITYCE
PAN  P R E ZY D E N T  W  COP

W  niedzielę w ieczorem  przybył 
specjalnym  pociągiem  do M oście Pan 
Prezydent R. P. wraz, z m ałżonką. W  
poniedziałek Pan Prezydent; rozpoczął 
objazd ośrodków  Centralnego Okrę­
gu P rzem ysłow ego. P0 zwiedzeniu 
M oście Pan P rezydent udaje się do 
Rożnow a. Panu Prezydentow i w p o ­
dróży tow arzyszy ł m. in. wiesprem. 
K\vialko\vski, Miti.Ulrych, min. R o ­
man, wicem i n, gen. Litw inow ie | i  
szefow ie kanćtlarii cywilnej i w o j­
skowej.

R A U T  W  4. M il A S A DZIE 
J\PO N SK IE|

W ambasadzie japońskiej odbyt aię 
raut ż okazji koncerln  p. Kodziro 
Kobune. W  rancie wzięli udział m. 
in. am basadorow ie: Kenimrd, V alen - 
tino, 'AWIke Biddle oraz pam Noel. 

ZE STR. N A R O D O W E G O

go  i ś. p. W ierczaka. Po nabożeń­
stwie złożyli wieńce na ich grobie.

NIC Z T E G O  N IE  B Ę D ZIE  
Dn. 11 bm. obradow ał pod prze­

wodnictw em  p ro f. M ichałow icza. Za­
rząd Gtówny Stronnictwa Dem okra­
tycznego. W  obradach poruszono 
sprawę ghotta dla żydów  na w y żt 
szych Uczelniach, z którym  bezw zglę­
dnie postanowiono w a lczy ć  z pucząt- 
kiem nw ego roku akadem ickiego.
M ożem y jednak zajmwnić, że nic z 

; tego n ie będzie.
SCHUSCH.NIGG Ż Y JE  

Jak nam donoszą b. kanclerz Au- , , . , _
Itr ij <ir. Sch-uschnigg żyje, jednak je s t  1 
ciężko chory, i przeuyw a w szpitalu 
więziennym.

W IT O S JE D ZIE  NA K U R A C JĘ  
W incenty W itos  jeszcze w miesią­

cu czerw cu uda się na dalszą kura­
cję, praw dopodobnie do Tnaskawca, 
zaleconego przez lekarzy u którye.hW  niedzielę odbyły sio obrady rady 

okręgu warszawskiego Str. N arodo- j ostatnio zasięgał porady, 
w ego. W godżinacli rannych cz łon - ZastęstWm prezesa NKW Stronnic- 
kowie rady wzięli udział w  nabożeń - . twa Ludowego na czas kuracji spra - 
słw -ir żałobnym  na Brudnie, odpra- w ow ać będzie wiceprezes N K W , An- 
w ionym  a duszę ś. p. II. D m ow skie- drzej Czafiśki.

w i p otęg i N ie m ie c , a z d r u g ie j 
s tro n y  był o b lic z o n y  na e fe k t  w e ­
w n ę trzn y . C h o d z iło  b o w ie m  o p od  
k re ś le n ie , że II I  R ze sz a  p o s ia d a  
p r z y ja c ió ł  i n ie  lęk a  s ię  p o lity k i 
ok rą żen ia . B y ć  m oże , w  g rę  w c h o ­
d z iła  ró w n ie ż  ch ę ć  z a ta rc ia  n ie m i­
łe g o  w ra że n ia , że z a p o w ia d a n e  
szuranie w izy ty  k ró la  w ło s k ie g o  
W ik to r a  E m a n u e la  I I I  i g e n . t r a n  
co  w  B e r lin ie  n ie  d o sz ły  d o t y c h ­
cza s  do skutku  i s to ją  p o d  w ie l­
k im  zn ak iem  za p y ta n ia .

C o ś ię  ty c z y  s tron y  p o li ty c z n e j 
w iz y ty  k s ię c ia  P a w ia , to m o ż n a  
tw ie r d z ić , n iem a l z ca łą  p e w n o ś ­
c ią , że n ie  d a ła  o n a  p o ż ą d a n y ch  
d la 'B e r lin a  w y n ik ó w . W s k a z u je  na 
to  k om u n ik a t o f i c ja ln y ,  w y d a n y  
p o  o s ta tn ie j 6 -god z in :ifc j r o zm o w ie  
p o u fn e j k a n c le rza  H it le ra  z _ks. 
P a w łem . K om u n ik a t ten , pom arło  
R zum nreh fr a z e s ó w  o p o g łę b ia n iu  
w z a je m n e j w s p ó łp r a c y  w  d z ie d z i­
n ie  p o li ty c z n e j ,  g o s p o d a r c z e j i kul 

p o k o jo w y m  znbez- 
i p ie c z e n iu  ż y c io w y c h  in te r e s ó w  o 
I bu n a rod ów , nie. w y ch o d z i p o z a  ra  
j m y o g ó ln ik ó w  i n ie  w n o s i n ic  n o 

w e g o  w  s tosu n k i J u g o s ła w ii  z 
p a ń stw a m i os i.

d z i a ł a n i a
W e d łu g  in fo r m a c ji  z k ó ł m ia r o ­

d a jn y ch  ks. r e g e n t  P a w e ł o d m ó ­

w ił z a c ią g n ię c ia  ja k ic h k o lw ie k  z w o le n n ik o w i z b liż e n ia  J u g o s ła -  
k o n k r e tn y ch  zo b o w ią z a ń , p o r lo b - , w ii z W łó c h a m i i N iem ca m i p re - 

ja k  w  p ie r w sz e j p o ło w ie  m a ja  m ie ro w i S to ja d in o w ic z o w i. S ta n o -
R zy - ’ ’ ”

Swiatoburcze plany Niemiec
polskiej postawy spokoju

6 t * y  w y c z e r p i e  5*ę c i e r p l i w o ś ć . . .
l&lubĘS Z d e c y d o w a n a , n ioen a  i j 

slanoW rcza  n ota  K o m is a rz a  G en e ­
r a ln e g o  R . P . w  G d a ń sk u  d o  se n a ­
tu W o ln e g o  M ia s ta  r o z w ia ła  w sz e ! 
k ie b e z p o d s ta w n e  m a rz e n ia  h it le -  

o d n o s z ą c e  s ię  dp p r z y s z ­
ły c h  lo s ó w  te g o  p ia s to w s k ie g o  
g r o d u . N o ta  m ih is tr a  C h o d a ck ie -  
g o  b y ła  o s ta te cz n y m  o strz eżen iem  
sk ie ro w a n y m  p o d  a d resem  n ie p o ­
cz y ta ln y ch  c z y n n ik ó w , u s iłu ją cy ch  
m ą c ić  w  W o ln y m  M ieśc ie .

„ W A R S Z A W S K I  D Z IE N N IK  
N A R O D O W Y ' 1 o m a w ia ją c  n o tę  
K o m is a rz a  G e n e r a ln e g o  R . P . ż ą ­
da n a ło ż e n ia  o p ła t  c e ln y c h  na to- 
wmry P r z y w o ż o n e  do G d a ń sk a ,1 
o ra z  na to w a ry  p r o d u k o w a n e  w  
G d a ń sk u  i w y w o ż o n e  p o z a  g r a n i­
ce  p o ls k ie g o  o b sza ru  ce ln e g o .

, B yłby to  iech-n ż bardzo ostrych 
środków , który należałoby zastosow ać 
gdyby senat gdański nie umiał zapro­
w adzić łado na sw ym  obszarze adm i­
n istracyjnym . N ie w oln o  bytoby jed­
nak środka teg o  pom inąć przed chw y­
ceniem się dalszych, bardziej jeszcze 
rygorystycznych  1... ostatecznych.

Jeżeli Niemcy zam ierżaią o Gdańslt 
sprow okow ać wujnę pow szechną, a 
pewne niesiorne elem enty gdańskie 
chcą odegrać rolę narzędzia W syste­
mie prow okacji —  niechaj w yczerpa­
ne zostaną wszystkie środki p ok ojow e 
ze strony Polski, która pragnęła i na­
dal pragnie światu oszczędzić krw a­
w e! kąpieli"...

W y tw o r z o n y  o b e c n ie  stan  fa k ­
ty cz n y  w  W o ln y m  M ie ś c ie  n ie  da 
się d łu ż e j u trzy m a ć. N ie p o c z y t a l­
ne, a je d n a k  d r o b ia z g o w o  o b m y ­
ś la n e  p r o w o k a c je  m u szą  się  
w r e s ż ć ie  s k o ń cz y ć .

„K U R I E R  t* O L S K I“  za z n a czą , 
G dań sk u  k w itn ie  p r z e m y t

u p r a ń ia n y  na sze ro k ą  sk a lę , p r z e ­
m y t ża w ie d z ą  i w o lą  g d a ń sk ie j 
s tra ż y  c e l n e j :

„...U rzędnicy gdańskiej straży ce l­
nej —  należący w szyscy  bez wyjątku 
eto nflrtłi nftn>dpwa - socjalistycznej—  
uważaliby zapadnę za ujmę dla sw e ­
go  honoru partyjnego, aby tym ,.do- 
stojhym  gościom ”  ntrndriiać wjazd 
do Gdańska przez jakieś „n iepotrzeb ­
ne szykany".

7. teg o  też pow odu  przemyt, do 
Gdańska przez grahicę niemiecką p o ­
prostu kwitnie. W ładze polskie w iedzą 
dokładnie o tyrh. Iż na terytorium W . 
Miasta sżm uglow ano bez jaldejkul- 
w iek z czy jejkolw iek strony przeszko­
dy tak „d ro b n e "  objekty, fak np. sa ­
m ochód”  niemieckie, nie m ów iąc już 
o  innych towarach najróżniejszego p o ­
chodzenia i gatunku"...

N ic  łu d z im y  s ię  je d n a k , żc gd ań  
s k ie  „g r u b e  r y b y “  h it le r o w s k ie  
p r z e m y ca ją  ty lk o  auta  c z y  m o t o ­
c y k le . P r z e ja z d  36 s a m o c h o d ó w  
c ię ż a r o w y c h  z P ru s  W s c h o d n ic h  
b e z p o śr e d n io  p o  n a p a d z ie  na  p o l ­
sk ich  in s p e k to r ó w  c e ln y c h  w K a ł 
d o w ie  rzu ca  św ia t ło , że  b a rd z ie j 
h it le r o w c o m  za le ż y  na  p r z e m y ­
ca n iu  in n y ch  p r z e d m io tó w . N ie ­

d z ie ln e  z a ś : p a ra d y  s z tu rm ó w e k  
h it le r o w s k ic h  u z b r o jo n y c h  w  k a ­
ra b in y  i r e w o lw e r y  r z u c a ją  ś w ia ­
tło,! eo to za p r z e d m io ty  są ta k  g o ­
r ą c z k o w o  d o  G d a ń sk a  p r z e m y c n -

In n ą  s tron ę  g d a ń sk ie g o  z a g a d ­
n ien ia  p o ru sza  k ra k o w s k i IK C :

...„Gdańsk i Bałtyk —  to tylko e -  
tap na drodze do Ukrainy i Baku. A - 
tak na Bałtyk ze strony niemieckiej 
nic oznacza więc zupełnej frezy gn&ji 
z planówi ukraińskich. Oznacza on ty ł 
ko przełożenie ich do lepszej nposob 
ności, do czasu, kiedy N iem cy będą 
m ogły pod jąć akcję na ncłudhlow ym  
wschodzie, nie krępująr się przestrze­
nia, ani czasem . Przedtem  ma nastą­
pić ostateczna rozgryw ka o  h egem o­
nie w E uropie, a wstępem  do niej jest 
w łaśnie akcja na Bałtyku’ ’.

N ie m ie ck ie  s w ia to b u r c z e  p la n y  
p oz o s ta n ą  je d n a k  ty lk o  m a n ia ck ą  
p isa n in ą  i m a rz e n ie m . N a d r o d z e  
b o w ie m , p o  k tó r e j u s iłu je  k r o c z y ć  
w ó d z  t r z e c ie j R ze sz y  sto i n iu rem  
ca ły  z w a r ty  N a ró d  P o ls k i o ra z  j e ­
go  s p r z y m ie r z e ń c y , s z cz e g ó ln ie  
A n g lia  i F r a n c ja .

Bojkot Sop©,'
o g f e i i u  A m e r y k a n i e  i A n g l i c y

ze w

A n g ie ls k ie  i a m e ry k a ń s k ie  b iu ­
ra p o d r ó ż y  z a w ia d o m iły  za rz ą d y  
m ie js c o w o ś c i k u r a c y jn y c h  na te ­
ren ie  W . M . G d a ń sk a , że  w s tr z y ­
m u ją  k ie ro w a n ie  w y c ie c z e k  m o r ­
sk ich  d o  ty ch  m ie js c o w o ś c i, a 
zw łaszcza  d o  S o p o t , z p o w o d u  e k s ­
c e s ó w  i a w a n tu r , d o k o n y w a n y c h  
p rze z  s z tu r m ó w k i z o d d z ia łó w  n a ­

r o d o w o  -  s o c ja lis ty c z n y c h .
Jak  w ia d o m o , S o p o ty  ż y ły  d o ­

ty ch cz a s  z z a g r a n icz n y ch  g o śc i. 
S o p o c k ie  k a sy n o  h a z a rd u  b ę d z ie  
w ię c  św ie c iło  p u stk a m i, z a z n a cz y ć  
n a leż y , że d o c h ó d  z k a sy n a  g ry  
w  S o p o ta ch  sz e d ł w  w ię k s z o ś c i  na  
p a rt ię  n a r o d o w o  -  s o c ja lis ty c z n ą  w  
G d a ń sk u .

Ś W I E T C  P U Ł K U  S T R Z E L C Ó W  K A N I O W S K I C H

im  °  ? a c .v ni s i c  o p o r e m  za c e  
P e r p it j n ia  i o f i a r y  k r v . i ,  

nn frSl 0 c ẑ y Rk c«ją  u t r a c o n y  ln>-
„ •  ’ ®  z nim r n z e m  zdobędą 
“ ^ P o d l e g ł o ś ć .

w  i c c .  z e  r a z e m

J. w .

Lmn

~  GDYNIA -  KOPENHAGA 
"AJS HflWE POUCZENIA Z ZACHODEM

W dr. i u 10 czerwca odbyło się w Warszawie święto pułkowe pułku Strzelców Kaniowskich. 
Na zdjęciu defilada pułku przed inspektorem armii gen. Rómmlem

me
r. b . p o d cz a s  sw e j w izy ty  w 
m ie, g d z ie  b y ł r ó w n ie ż  n iezw y k le  
h o n o ro w a n y  i p o d e jm o w a n y  z 
p rze p y ch e m .

J u g o s ła w ia  p r a g n ie  u trzy m a ć 
s w o b o d ę  d z ia ła n ia . M ra z ie  k o n ­
f lik tu  z b r o jn e g o  je s t  rz e c z ą  m o ż ­
liw ą , że  J u g o s ła w ia  ze w z g lę d u  na 
s w e  p o ło ż e n ie  g e o g r a f ic z n e  i s to ­
su n k i g o s p o d a r c z e  z p a ń stw a m i o- 
s i z a ch o w a  n a r a z ić  n e u tra ln o ś ć . 
N ie  o z n a cz a  to je d n a k  w c a le , aby  
W d a lszy m  r o z w o ju  w y d a rz e ń  nie 
w y s tą p iła  p o  s tro n ie  p a ń s tw , k tó­
re  będą  w a lcz y ły  z m o ca rs tw a m i 
os i R zy m  —  B e r lin .

K t l ó Ł  A L E K S A N D E R
A b y  n a e lż y c ie  z ro z u m ie ć  m o ty ­

w y p o s tę p o w a n ia  J u g o s ła w ii ,  n a ­
le ż y  c o fn ą ć  s ię  o p a rę  la t  w s te c z , 
m ia n o w ic ie  d o  t r a g ic z n e g o  d n ia  0 
p a ź d z ie rn ik a  1934 r „  t. i .  d o  za ­
m o r d o w a n ia  w  M a rs y lii p rzez  te ­
r r o r y s tó w  c h o r w a c k ic h  k ró la  A - 
le k sa n d ra  i f r a n c u s k ie g o  m in is tr a  
sp ra w  z a g r a n ic z n y c h  Iła rth ou .

K ró ] A le k s a n d e r , o d n o w ic ie l  i 
z je d n o c z y c ie l  p a ń stw a  ju g o s ło ­
w ia ń s k ie g o  b y ł w ie rn y m  sp rz y m ie  
r z e ń ce m  F r a n c j i  o ra z  ied n y m  z 
D ro m o ło ró w  i tw ó r c ó w  obu  E n - 
te n t  „ M a ł e j11 (J u g o s ła w ia , R u m u ­
n ia  i C z e c h o s ło w a c ja  (ora Z  „ B a ł ­
k a ń s k ie j”  (J u g o s ła w ia , G r e c ja , Ru 
m u n ia  i T u r c ja ) .  Z a m o rd o w a n y  
w r a z  z n im  m in . B a rth o u  b y ł g o ­
r ą c y m  z w o le n n ik ie m  ś c is łe g o  p rzy  
m ie rz ą  fr a n c u s k o  - ju g o s ło w ia ń ­
sk ie g o . Z a b ó js t w o  w ie lk ie g o  m o ­
n a r c h y  o r a z  f r a n c u s k ie g o  m ęża  
s ta n u , z a d a ło  d o tk liw y  c io s  f r a n ­
cu s k ie j o r ie n ta c j i  k ie ro w n ik ó w  
ju g o s ło w ia ń s k ie j  n a w y  p a ń s tw o ­
w e j .

f t E G E N T  K S  P A W E Ł
N a s tę p c a  k r ó la  A le k s a n d r a  —  

ń p feitu.n je g o  m a ło le tn ie g o  sy n a  
k r ó la  P io tra  II, ks. P a w e ł r e p r e ­
z e n tu je  in n y  k ie ru n e k , z m ie r z a ją ­
cy  d o  u sa m o d z ie ln ie n ia  ju g o s ł o ­
w ia ń s k ie j p o li ty k i z a g r a n ic z n e j.  
N ie  n a le ż y  z a p o m in a ć , że  n a s tę p ­
ca  m in . B a r th o u  sen . P ie r r e  L a - 
v a l, k tó r y  p o d p is a ł  s ły n n y  
rzy m sk i z dn . 7 s ty c z n ia  1935 r . 
d ą ż y ł k o n se k w e n tn ie  d o  ś c is łe g o  
p o r o z u ftb ć n ia  z W ło c h e m i i b y ł 
p r z e c iw n ik ie m  S o ju szu  a J u g o s ła ­
w ią

Pa śmierci króla Aleksandra 
Wzmogła się nieufność białogrodz 
kich sfer miarodajnych do Włoch 
oraz obawa przed restauracją 
Habsburgów w Austrii, która cie­
szyła się wówczas poparciem Mu- 
ssoliniego. Rząd jugosłowiański 
był obok b. prezydenta Benesza 
najostrzejszym przeciwnikiem po­
wrotu Habsburgów. Stanowisko 
to tłumaczy się względami na 
Chorwację, gdzie tendencje ośrod 
kowe i sympatie pro-habsburgskie 
są  wciąż jeszcze dość silne.

Uczucie zawodu w stosunku do 
Baryża skłoniło ks. regenta P a w -

w isk o  F r a n c j i  p o d c z a s  o k u p a c ji  
N a d re n ii  p rze z  R ze sz ę  w  m a rcu  
1936 r. u tw ie r d z iło  r e g e n ta  i p r e ­
m ie ra  S t o ja d in o w ic z a  w  p r z e k o ­
n an iu , że  zm ian a  o r ie n ta c j i  p 8 liry  
k i ju g o s ło w ia ń s k ie j b y ła  słuszna. 
D la te g o  też  w  k o ń cu  1936 rok u  
rzą d  b ia lo g r o d z k i o d r z u c ił  p r o ­
p o z y c je  B lu m a  ło ż s z e rz e n ift  Sbjii- 
szu fr a n c u s k o  1 c z e s k ie g o  n i  
w sz y s tk ie  p a ń s tw a  M a łe j E ń te h - 
tv , a w  s ty c z n iu  1937 t  Zaw ńrł 
pa k t w ie c z y s te j p r z y ja ź n i z Sdł- 
g a r ią , zaś w  dn iu  25 fń a rca  1937 
r. p a k t n ie a g r e s ji  i p r z y ja ź n i Z 
W ło c h a m i. J e d n o cz e ś n ie  ZaćieS fti- 
ły  s ię  w  sp o s ó b  w y b itn y  s to su n ­
k i p o lity c z n e , a p rz e d e  w szy s tk im  
g o s p o d a r c z e  z I I I  R ze sz ą  N ie m cy  
są n a jp o w a ż n ie js z y m  k o n su m e n ­
tem  p r o d u k tó w  ju goB łow u a ń sk ich . 
P r z e s z ło  p o ło w a  e k sp ortu  ju g o s ło ­
w ia ń s k ie g o  k ie r u je  s ię  do N ie ­
m iec .

P r z y łą c z e n ie  A u s tr i i  dn N ie ­
m ie c  z o s ta ło  p o w ita n e  p r z y c h y l­
n ie  p r z e z  r z ą d o w e  s fe r y  ju g o s ło ­
w ia ń sk ie , k tó re  ch ę tn y m  ok em  w i 
działy- p o g r z e b a n ie  sn ó w  o  w sk rze ­
szen iu  m o n a r c h ii  h a b s b u r sk ie j.

J e d n a k że  w z r o s t  p o tę g i N ie ­
m ie c  z a n ie p o k o ił  ks. P a iv ;a , k tó ­
ry  w  p oczą rk u  r. b . u d z ie li ł  d y m i­
s ji  p r e m ie r o w i S to ja d in o w ic z o w i i 
p o w o ła ł na je g o  m ie js c e  p r e m ie ra  
C w e tk n w icza . M im o to , a b y  p o d ­
k r e ś lić  c ią g ło ś ć  p o lity k i z a g r a ­
n icz n e j J u g o s ła w ii, te k ę  sp ra w  
z a g r a n ic z n y c h  p o w ie r z o n o  p o s ło ­
w i w  B e r lin ie  —  M a rk o w icz o w i, 
d ob rz e  w id z ia n e m u  w  s fe r a c h  rzą  
d z ą c y c h  I I I  R ze sz y . D o p ie r o  z a ­
ję c ie  C ze ch  i M o ra w  p rze z  N iom - 
cv  i a n ek s ja  A lb a n i i  p r z e z  W ło ­
ch y  w y w o ła ły  s iln ą  twaki ję  w o -  
p in ii  ju g o s ło w ia ń s k ie j S y tu a c ja  
J u g o s ła w ii  s ta ła  s ię  b a rd z o  tr u d ­
na R zą d  b ia lo g r o d z k i h ie  ch ce  
w ią z a ć  s ię  z żad n ą  Ze s tro n  i p r a ­
g n ie  u trz y m a ć  m o ż liw ie  ja k n a j-  
d łu ż e j s w o b o d ę  d z ia ła n ia . G łó w n ą  
p r z y c z y n ą  te j p o lity k i j e s t  p rze -

ła  do p o w ie r z e n ia  s te ru  rż a d ó w

u.^  1 świadczenie o potędeft militarnej’
państw osi oraz o kotueczności 
gruntownej reorgAhiZaćji włas­
nych sił zbrojnych. W fcwiązku z 
tym. budżet wojskowy Jugosławii 
Został znacznie zwiększony.

Udziełehti gwur&nćjl przez An­
glię i Francję Rumunii i Grecji 
oraz zawarcie paktu wzajemnej 
pomocy Anglii l  Turćj’ ą — nie 
może nie pozostać bez Wpływu na 
dalszą politykę Jugosławii, która 
jest, jak wiadomo, członkiem En- 
tenty Bałkańskiej. W  szczególno­
ści przyjaźń jugosłowaińsko - tu­
recka jest bardzo ścisła. W razie 
zagrożenia swych granic — Ju ­
gosławia może liczyć na pomoc 
silnej aralii tureckiej. W tych wa­
runkach jest rzeczą jasną, że Jo- 
gosławiu nie zwiąże się z pań­
stwami osi i będzie prowhdtił* 
politykę zgodną z wlńsnyińi tra­
dycjami i własną racją staftti.

P r z e p r o w a d z o n a  s e l e k c j a
u c h r o n i  h a ś  o d  n i e s p o d z i a n e k

Wzmożone tempo prac w prze­
myśle polskim, w budownictwie 
ważnych objektów i w inwestowa­
niu całego szeregu odcinków życia 
gospodarczego, napaw'a nas z jed­
nej strony dumą, z drugiej budzi 
niejednokrotnie często usprawie­
dliwione obawy. Oto nie zawsze 
Przy pracach tych zatrudnieni są 
ludzie, których lojalność wzglę­
dem państwa nie budziła by pew­
nych zastrzezeń.

Od czasu do czasu dowiadujemy 
em o „niepomyślnych” wypdakach 
które powodują kolosalne straty 
państwa i prywatnych przedsię­
biorstw. Przyczyny nie zawszć 
można odkryć.

Nauczeni jednak doświadcze­
niem, pamiętamy, że przyczyna

tk w i c z ę s to  w  n ie o d p o w ie d n im  do 
b o r z e  z a ró w n o  r o b o tn ik ó w , ja k  
k ie r o w n ik ó w  i in ż y n ie ró w . N ie  
za w sze  n a w e t  w ia d o m o , c z y  p r z y  
ta k ich  p r a c a c h , ja k ie  p r o w a d z i 
s ię  w  P o r ą b c e , w s z y s c y  r o b o tn ic y  
i m a js t r o w ie  z a s łu g iw a lib y  na pel 
n e  z a u fa n ie .

O g ó ln a  s y tu a c ja  e u ro p e js k a  
u cz y  n as d a lek o  id ą c e j o s t r o ż n o ś ­
c i. C zy  n ie  b y ło b y  b . w sk a za h y m , 
a b y  cz y n n ik i m ia r o d a jn e , k ie r o w ­
n ic tw a  b u d o w li ,  fa b r y k  i t  p  p r * »  
p r o w a d z iły  u s ie b ie  tę p o ż ą d a n a  
s e le k c ję .

R z u c a m y  te. u w a g i s  r>&łfeym 
p r z e k o n a n ie m , że  a k c ja  ta k a  d a ła  
b y  w y n ik i, a w  n a jg o r s z y m  ran ie  
n a p e w n o  n ie  b y ła b y  sz k o d liw a .

S C ó ś  o f i a r ą
n a  F . O . N .
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i c z c e n n c  s k a r l g  P o m o r z a
Pojezierze Brodnickie, Bory Tucholskie, Zabory Szwajcaria Kaszubska, Gdynia, Gdańsk, Keś

R o b i  s ię  c o r a z  c ie p le j  i c o r a z  
a k tu a ln ie js z e  s ta je  się  p y t a n ie :  
d o k ą d  w y je c h a ć  na w y p o c z y n e k ?
I tu  s ię  z a c z y n a ją  k ło p o ty . B o  n a ­
p r a w d ę  to  tr u d n o  s ię  z d e c y d o w a ć , 
z w ła s z c z a , g d y  c h o d z i  o u r lo p . 
P r z e c ie ż  o d  n a s z e j d e c y z ji ,  p o ­
w z ię te : n ie je d n o k r o t n ie  p o d  w p ły ­
w e m  c h w ilo w e g o  im p u lsu , za le ż y  
w y p o c z y n e k , je g o  in te n s y w n o ś ć  
i je g o  w a r t o ś ć  d la  n a d c h o d z ą c e g o  
ro k u  p r a c y .

W  rok u  b ie ż ą c y m  u w a g a  n ie  ty l­
ko  c a łe j P o ls k i  a le  n a w e t  c a łe g o  
ś w ia ta  je s t  s k ie r o w a n a  n a  n asze  
P o m o r z e . N a s i r o d a c y  n a  P o m o ­
rzu  w  w ie k o w e j w a lc e  z n a p a s tn i­
czy m  ż y w io łe m  n ie m ie ck im  w y - | 
tw o r z y li  ty p  P o la k a , k tó r y  w a rto  
p o z n a ć . T y p  '-w a rd y  i n ie u g ię ty  
n icz y m  s ię  z ła m a ć  n ie  d a ją cy .

P r o je k tu ją c  w a k a c y jn e  w y c ie c z

C ieszyny, c ią g n ą  s ię  Z A B O R Y . T a  
k ą  n azw ę  m a ją  z ie m ie  ju ż  p rzez  
K a s z u b ó w  z a m ie s z k a łe ; n a j le p ie j  
s ię  tu s zcz ą tk i ic h  k u ltu r y  d o c h o ­
w a ły . P o  w s ia c h  s to ją  je s z c z e  s ta ­
re  d w o rk i s z la c h ty  z a g r o d o w e j a 
p ięk n e  d r e w n ia n e  k o ś c io ły  i ch a ­
ty  k ry te  s ło m ą  n a d a ją  k r a jo b r a z o ­
w i s ta r o p o ls k ą  n u tę .

n y m i je z io r a m i tak  g ę s to  n a b ija -  j w s i W ie le  z n a jd u je  s ię  n a jw ię k -  j k ich  n a jn o w s z e , a le  i n a sz y m  se r - 
ne, ja k  p a s  k ra k o w sk i s re b re m , j sze  m ie js c e  p ie lg r z y m e k  d la  c a -1 co m  n a jb liż s z e  m ia s to , c o  ja k  f e -  
T u t a j  z n a jd u je  s ię  n ie z w y k ła  o s o -  j ły c h  K a s z u b ó w  —  K a lw a r ia  W ie -  n ik s  w y k w it lo  na p ia s k a c h  n a d - 
b l iw o ś ć  p r z y r o d n ic z a : R e z e r w a t  | le w sk a . O k o lic e  K o ś c ie r z y n y , s to - m o r sk ich  i sw y m  u ro k ie m  k a ż d e g o
C is o w y , z a w ie r a ją c y  d rze w a , k tó - : l ic y  K a sz u b , d la  s w e j p ię k n o ś c i i p o d b i ja  —  n asza  d r o g a  G d y n ia , 

i re  w id z ia ły  p o w s ta n ie  P o ls k i  M i e - ' S Z W A J C A R I Ą  K A S Z U B S K Ą  zo - j n * o h n v  r o z d z ia ł w  zw ip d zn n iu  
! c z y s la w a  i C h r o b r , Eo . Z a  B o ™  n azw an e '. g C /  .  “ „ o w f  Z W I E D z S

T u ch o lsk im i, o d  C h o jn ic  do K o ś - K o r o n ą  k r a jo b r a z u  p o m o r s k ie g o  >. G D A Ń S K A , g d z ie  co  k ro k  w id a ć
je s t  o c z y w iś c ie  w y b rz e ż e  z k a p ry - ; p a m ią tk i d a w n e j w s p a n ia łe j  p rze  
ś n j  m  S IE R P E M  H E L U , z c ic h ą  szioścj^  k tó r a  b y ła  d z ie łe m  na- 
w o d ą  Z a to k i P u c k ie j i b u r z liw y m i 
w o d a m i o tw a r te g o  m o r z a . W y b r z e  
że o d z n a c z a  s ię  b o g a c tw e m  k s z ta ł­
tów , to  o p a d a ją c y c h  w  p ia s z c z y s te  
p la ż e , t o r fo w is k a  i łą k i, u d z ie  łą ­
cz y  się z Kępum'. u r o d z a jn y m i 
p ła sk o  - w z g ó r z a m i, k tó r y c h  zb o -

R E K O R O D O W Y  W Y N I K  K K T S O C I Ń S ^ I E G O

t p i

T u ta j ,  w ś r ó d  w ie lk ic h  b o r ó w  ,]o- j cza  o p a d a ją  s trom o z a r ó w n o  na
d ło w y c h , r o z c ią g a ją  s ię  w ie lk ie  
sz e ro k ie  je z io r a  b o g a te  w  ry b y  i 
o ta c t w o  w o d n e . N a jb a r d z ie j  g o d ­
ne z w ie d z e n ia  je s t  je z io r o  W d z y ­
d ze . W  w io s c e  n ad  ty m  je z io re m ,

k i i -w y w cza sy  n ie  z a p o m in a jm y  o n o s z ą c e j też n a z w ę  W d z y d z e  je s t

to r fo w is k a , ja k  i na m orze  i są 
p o r o ś n ię te  g ę s tą  tra w ą  i z a r o ś la ­
m i.

L e c z  n ie  ty lk o  k r a jo b r a z  je s t  na 
P o m o iz u  p ię k n y . P ię k n e  są  ta k że

s z y ch  k ró ló w  
B y  u ła tw ić  zw ied za n ie , P o m o rz a  

ty m , k tó ry m  to  n a jt r u d n ie j p r z y ­
c h o d z i, L ig a  M o rs k a  i K o lo n ia ln a  
p r z y s tę p u je  w  ro k u  b ie ż ą c y m , ta k  
ja k  i w p o p r z e d n ic h  d o  o r g a n iz o ­
w a n ia  k i-ó tk ich  je d n o  lu b  d w u d n lo  
w y c h  w y c ie c z e k  na P o m o r z e . W y ­
c ie c z k i b ę d ą  u rz ą d z a n e  w  ró ż n y c h  
k ie ru n k a ch  P o m o r z a , le c z  w s z y s t ­
k ie  b ę d ą  m ia ły  w  p r o g r a m ie  z w ie ­
d z en ie  n a s z e g o  W y b r z e ż a .

In ic ja t y w a  p o p u la r n e j w  k r a ju

P o m n rzu . P o z a  n ie z m ie rn y m i w a r  
to ś c fą m i, ja k ie  p r z e d s ta w ia  ta 
d z ie ln ic a , s ta n o w ią c a  n asze  ok n o  
r a  św ia t, je s t  też  P o ilio rze  u r o c z e  
r r a jo b r a z o w o .  G d y  je d z ie m y  na 
P o m o r z e  z w n ę tr z a  k ra ju . s p o ­
s tr z e g a m y  k o ło  L id z b a rk a , że m o­
n o to n n a  r ó w n in a  m a z o w ie c k a  p rze  
c h o d z i  w  k ra j fa l is t y ,  la sa m i i b o ­
ra m i p o k r y ty , z p o m ię d z y  k tó r y c h  
p o ły s k u ją  t a f le  p r z e p ię k n y c h  je -  ; 
z io r  T o  P O J E Z I E R Z E  B R O D ­
N IC K IE  n a jp ię k n ie js z a  m ie js c o ­
w o ś ć  P o ls k i  Z a c h o d n ie j .  J e s t  tu 
ty ch  je z io r  p o n a d  setkę, m a ły c h  i 
d u ż y c h , w y c ią g n ię t y c h  w z d łu ż  i 
g łę b o k ic h . C e c h u je  je  c z y s ta  w o ­
da, m a lo w n ic z a  lin ia  b r z e g o w a  i 
b o g a c tw o  w o d n e g c  p ta c tw a . D o 
n a jp ię k n ie js z y c h  i n a jw ię k s z y c h  
je z io r  n a le ż ą : B a c h o t , Z b y c z n o ,
P a r tę c in , C ich e , M ie liw o  i S o s n o .

D a le j n a  Z a c h ó d  c ią g n ą  s ię  p ię ­
k n e  B O R Y  T U C H O L S K IE  ś lic z -

c ie k a w e  m u zeu m  k a szu b sk ie . W e

KAŻDEMU ZNANY n SKUTECZNOŚCI
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d z ie ła  rą k  lu d z k ic h  w  p o s t a c i  ta - j L ig i  n ie w ą t p liw ie  p r z y c z y n i s ię  
k ich  m ia s t , ja k  n a jp ię k n ie js z y  na d o  n a w ią z a n ia  b l iż s z e j łą c z n o ś c i  
P o m o r z u  i na c a łą  P o is k ę  s ła w n y  j  n aszym  P o m o r z e m  ty ch  w sz y s t -

J a n u s z  K u s o c iń s k i , P e c u r i  i K u s k i n a  tr a s ie  b ie g u  
s ta d io n ie  o lim p ijs k im  w  H e ls in k a c h

na 5 k im . na

Seimiii ©światowy
T-wa Czytsini Ludowych

Gbóz
wędrowny L. M. K.

W  m iesiącach lipcu i sierpniu 1939 i 
r. organizu je Zarząd G łów ny Ligi M or j 
skiej i Rokm iainei ob ozy  w ędrow ne I 
po Szwajcarii Kaszubskiej i W ybrże- , 
żu. Trasa obuzu w ędrow nego o b e j­
muje najw ażniejsze m iejscow ości i 
najpiękniejsze zakątki ziemi pom or-1 
skiej. j

leden turnus w obozie \vędrownvin I 
ograniczona do 30 osób. Koszt udzia- j 
łu w ynosi 150 z! —  od osoby

od  w ie k ó w T o r u ń ; ja k  C h e łm n o  p o  
T o r u n iu  d r u g ie  p o d  w z g lę d a m i u- 
r o d y , a w  P o ls c e  je d n o  z n a js t a r ­
s z y ch , g d y ż  is tn ia ło  ju ż  w  d z ie s ią ­
ty m  w ie k u ;  G r u d z ią d z  —  na P o ­
m o r z u  n a jw ię k s z y . P e lp lin  —  b is ­
k u p ów  p o m o r s k ic h  s ie d z ib a ; 
T c z e w  —  w a ż n y  w ę z e ł  k o le jo w y , 
K o ś c ie r z y n a  —  d u c h o w a  s to l ic a  i 
K a sz u b  i w r e s z c ie  z n ich  w s z y s t ­

k ich , k tó rzy  n ie  m o g lib y  s o b ie  na 
to  w  in n y ch  w a ru n k a ch  p o z w o lić .

L . Ż .

W  b e z k rw a w e j w a lce , k tóra  się 
o b e cn ie  to czy , d u ch  p o lsk i o c z a r o ­
w a ł ca ły  św ia t. W  tej w a lc e  p ra ­
ca  o ś w ia to w a  m u si tem u  d u c h o w i

Uczeni łotewscy
wygłosili odczyty w Wilnie

„Urania"
Ukazał się Nr. 3 URANII, Lw ó.w . 

D ługosza 8 , zaw ierający liczne arty­
kuły i ilustracje. D oc. Iwanowska p o ­
da je  najnow sze teorie buduwy Drogi 
M lecznej Dr. Gadomski opisuje w a­
runki panujące na M arae. zaś prof. 
Dziewulski i Tęcza zamieszcza ja opi­
sy Zorzy Polarnej. Kronika naukowa

Do W ilna  przybyli na zaproszenie 
i w ileńskiego wydziału lekarskiego U. 
; S. B . dw aj wybitni uczeni ło te w scy ; 
I dziekan prof. dr. p, Snikers, dyrektor 
| kliniki derm atologicznej i kierownik 
i jed yn ego  w  Europie leprosorium  oraz 
' prof. R. Krinberg, chem ik -  fiz jo log , 
I znany badacz przemian chem icznych 

w  Mięśniu.
! Prof. Snikers w ygłosił dw a odczyty . 
Jeden w  auli uniwersyteckiej na bar- 

I dzo interesujący i aktualny tem at: or-

tw ie. Drugi wykład prof. Snikers*a d o ­
tyczył zagadnienia trądu.

Prof. Krinberg w ygłosił odczyt o  
regu lacji horm onalnej wydzielania so ­
ków  trawiennych o o d  w pływ em  che­
m icznych czynników  m ięśniowych.

W izyta obu  w ybitnych  u c/onych  
jest wynikiem w spółp i acy  naukow e j i 
kulturalnej, jaka została nawiązana 
m iędzy wydziałam i lekarskimi w  R y­
dze i w W ilnie przez prof. Stradinsa 
z uniwersytetu ryskiego i prof. P el-

Zgloszenia przyjm uje Zarząd G łów - j i kM endafz astronom ‘ćznV W upełnia- 
ny LM K, W arszaw a, W idok lO. ją numer.

i ,f Je/U

ganizacji studium lekarskiego na Ł o- czara  z uniwersytetu wileńskiego.Przyznania nagród
na Wystawie Martwe i iiatury w 1. F. S-ie

,,M artwaJury nagród w ystaw y m artw ej na- Radnicki za obraz olejny
tury w 1P3 w składzie pp. E . A ret, natura z w azą” .
M . ' Boruciński, pro f. K otarbińsk i,d i N agrodę zakładów gastronom icz- 
prof. dr. M. W alicki przy ńdzialfe pp. nych „P od  bukietem ” . 300 zł. o trzy i
M. M asłow skiego, jako delegata  p. m ał Józet Czapski za obraz olejny
ministra W R  i OP, przyznało n a g ro -.„P u e n ce t ie ” .
dy  nast artystom : j Hors concours wystawili swe pra-

N agrody honorow e -  O ldze B o - j ^  Leonard Pękalski i W acław  W ą-
nańskiej za obraz olejny „M a rtw a ;
natura” , Janowi Gybispwi za ob ra z ;
olejny"*,,M artwa naura". T ytusow i i « l b u  _     ^
Czyżew skiem u za obraz olejny ,,M artj w lf f  t B I M I  w ę l  C Z d r  I  Q P O  S

d a ć  je s z cz e  w ię k s z ą  s iłę  i  s p o k ó j, 
n ie  m o ż e  zaś n ig d y  s iać z w ą tp ie ­
n ia  i s ła b ośc i. W  ty m  b o ju  s ta n ę ło  
na cz e le  z ja s n y m  p r o g r a m e m  za ­
s łu ż on e , s z e ś ćd z ie s ię c io le tn ie  p r a ­
w ie  T o w a rz y s tw o  C z y te ln i L u d o ­
w y c h . T o  też ż y w y m  e ch e m  o d b i ­
ła  się w ia d o m o ś ć  o  z w o ła n y m  d o  
P o z n a n ia  na n ie d z ie lę  18 c z e r w c a  
S e jm ik u  O ś w ia to w y m  T. C  L ., n a  
k tó r y m  - n ie  m o ż e  z a b ra k n ą ć  n ie  
ty lk o  ż a d n e g o  d e le g a ta , a le  r ó w ­
n ież  ż a d n e g o  P o la k a  d b a łe g o  o  
sp o łe cz n ą  ośw ia tę .

N a b o ż e ń s tw o  n a  in te n c ję  S e jm i­
k u  o d b ę d z ie  s ię  o g od z . 9 -e j w  k o ­
śc ie le  św . M a rc in a . O b r a d y  S e j ­
m ik u  r o z p o c z y n a ją c e  s ię  o  g o d z . 
10 m in . 30 w  au li A k a d e m ii H a n ­
d lo w e j ul. W a ły  Z y g m u n t a  S ta r e ­
g o  2,3, z a w ie r a ją  w  p r o g r a m ie  
p o z a  s p r a w o z d a n ie m  Z a r z ą d u  G łó ­
w n e g o  r e fe r a ty  p. re d a k to ra  J ó z e ­
fa  K is ie le w s k ie g o  n a  tem at,: P r a ­
ca na p o g r a n ic z u , p r o f, F o m y k a -  
ja :  S p r a w y  o ś w ia to w e  w  u c h w a ­
ła ch  sy n o d u .

P r z y je z d n y m  ośw ia t  o w c o m  '.p rzy  
s łu g u ją  50 p r o c . z n izk i. B ąłŻsżych  
in fo r m a c ji  u d z ie la  C e n tra la  T C L , 
A l. M a rsza lk a  P i ł s u d s k ie g o '; ! ,  tel. 
10 -50 .

w a  natura z draperią” , A dam ow i Gra ! 
bowskiem u za obraz o lejny „N a k ry - M o to r o w y  n a p ę d  s ta tk ó w  je s t  I

Rzut oka na grupę wysp Alandzkich.

ty stół", A lfonsow i Karpińskiemu za 
obraz olejny „Ż ółte  kw iaty na fo r ­
tepianie” . Felicjanow i Szczęsnem u 
Kowarskiem u za obraz olejny ..K w ia­
ty  i ow oce” , Józefow i Bankiewiczowi 
za obraz olejny „M artw a  natura z 
ceram iką” ;* Tadeuszowi Pruszków* 
skiemu za obraz o le jn y  „R y b y ” . W o j 
eiechowi W eissow i za obraz o le jn y  
„R y b y ”,, Rom ualdowi Kamilowi W it ­
kowskiem u za obraz o lejny „D ynie ’ ■

N agrodę Pana M inistra W R  i OP 
4Ó0 zi. otrzym a! Ludom ir Janowski 
za obraz olejny „O w oce ” .

w  A n g l i i  m n ie j r o z p o w s z e c h n io ­
n y  n iż  w  ż e g lu d z e  in n y c h  p a ń s tw , 
n p . s k a n d y n a w s k ich . P o w o d e m  
te g o  je s t  p o  c z ę ś c i  k o n se rw a ty zm  
a n g ie lsk i, a le  g łó w n ie  to , że  z a ­
s tą p ie n ie  w ę g la  r o p ą  s ta n o w iło b y  
k a ta s t r o fę  d la  a n g ie ls k ic h  k o p a l­
n i w ę g la , a za tem  i d la  g o s p o d a r ­
ki a n g ie ls k ie j.

T r u d n o  je d n a k  p r z y p u s z c z a ć , 
b y  a r m a to r z y  a n g ie ls c y  ze w z g lę ­
d ó w  p a t r io ty c z n y c h , p r z e z  d łu ż-N-agrode Funduszu K ultu ry  N aro­

dow ej zł. .500 otrzym ał Zygm unt szy  c z a s  w s tr z y m y w a li  się od

O L E  S T E j F A N I 62)

D Z I E W C Z Y N A ,

SAMOCHÓD PJES
P O W I E Ś Ć

TbrdJiJ  m«tnry rowmny Gugt nlaau Bałuckiego

Janet Gregory obudź Ua się przed w ra­
żeniem, że kttbS zakrada się do je j poko­
ju . Wkrótce jednak, stwierdziwszy bez­
podstawność swoich przypuszczeń zapa­
da ponownie w głęboki sen,

—  T ak, proszę pani, nie wiedziałem  tego istot­
nie. Ciekawe... Sądziłem  doląd, że w naszym szczu­
płym  gronie m ajor Cranbourne jest jedynym  czło­
wiekiem  noszącym perukę.

— Kto...?
— M ajor R yszard  Cranbourne — powtórzył, 

przy czym jego w yzyw ający wzrok stał się wręcz 
złośliw y. — Pani nie w iedziała? N apraw dę nosi pe­
rukę. Je st nadzw yczajnie zrobiona. Poczciwy m a­
jor m e m a jednego w łoska na głowie, ale i z tym 
wygląda doskonale.

N ic nie odpow iedziała. Piozgniewuła się tym 
w ięcej, że poczuła, iż się rum ieni.

D łuższy czas jech ali w milczeniu. Jan et m y­
ślała: — Mam tego dość! Ten bezczelny dryblas 
może na śm ierć zanudzić!...

— A wszystkiem u kolor jest w inien! — pod jął 
po przerw ie Praycott.

Popatrzyła ze zdziwieniem.
— O czym pan m ówi?
— O kolorze płaszcza kąpielowego — w ytłu­

macz} ł uprzejm ie.
— Jak iego  płaszcza?
— Mojego. Uważam , że trzeba kupić inn}
— Proszę bardzo! — rzuciła kpiąco.
— Tak, to jest bardzo ważne. Myślę, że kolor 

płaszcza nie podoba się T arce i ona dlatego na 
mnie szczeka.

Zagryzła wargę i z wyrazem  zabójczej pogar­
dy odchyliła się na oparcie siedzenia. Po chwili 
spo jrzała z ukosa i spostrzegła, że m ięśnie jego 
twarzy poruszają się podejrzanie, a gdy przypa­
trzyła się dokładniej, stw ierdziła, że się trzęsie po 
prostu w bezgłośnym  śmiechu.

— Pan się śm ieje! — zaw ołała  oburzona.
— Co? — zapytał niewinnie podnosząc na nią 

jasnoniebieskie oczy.
— Panie Praycott! — podjęła tłumiąc głuchą 

wściekłość. — Myślę czasem, że pan wcale nie jest 
taki głupkow aty, za jakiego chce uchodzić.

— A pani wie, ja k  pani teraz w ygląda?
— Nieskończenie m ało mnie to interesuje...
— Ja k  czternastoletnia d z ie w czyn a . 1 to się 

często pani zdarza.
— Oo... proszę bardzo... — zaczęła i urw ała, 

gdyż je j się w ydało, żc tym sposobem m ówienia 
naśladuje Yiolet. — W racajm y, głowa mnie boli!

Zauw ażyła po raz wtóry, że jego policzki za­
drgały.

— Zabraniam  panu śm iać się! — zaw ołała  pą­
sow iejąc z gniewu. — Proszę zatrzym ać się, chcę 
w ysiąść!

b u d o w y  m o to r o w c ó w . J u ż  obec­
nie p o  p r z y z n a n iu  p r y w a tn y m  
p r z e d s ię b io r s tw o m  ż e g lu g o w y m  
zn a c z n y c h  s u b s y d ió w  d la  m o d e r ­
n iz a c ji  f lo ty , d u ży  p r o c e n t  p o c z y ­
n io n y c h  za m ó w ie ń  d o ty c z y  w ła ­
śn ie  m o to r o w c ó w  i to  w ię k s z y c h  
tra m p ów  p o  7 .000 d o  10.000 trb. 
z a o p a tr z o n y c h  w  m o to r y  D ie s la  

F a k t ten  je s t  ty m b a rd z ie j c h a ­
ra k te r y s ty cz n y , że  p r z y p a d a  w ła ­
śn ie  m om en t, k ie d y  a n g ie ls k i prze 
m y sł w ę g lo w y  w a lc z y  z w ie lk im i 
t r u d n o ś c ia m i i k ie d y  A n g l ia  c z y ­
ni n a jw ię k s z e  w y s iłk i w  d z ie d z i­
n ie  b a d a ń  n ad  r o z w ią z a n ie m  pro­
b le m u  k o n k u r e n c y jn o ś c i  w ę g la  w  
w a lc e  z rop ą .

— Nie.
— Co?
— Nie zatrzym ani.

townie. Byli na wzniesieniu: głęboko w dole le­
żało morze, m ieniące się odcieniam i kolorów żół­
tego i zielonego, na lewo rozpościerały się płaskie 
pola uprawne ograniczone na dalekim  v idnokrę- 
gu bru a at nym i pagórkam i.

Jego twarz stężała w w yraz surowej nieugięto- 
ści. Przestraszyła się, wszak w gruncie rzeczy 
wcale nic znała tego człowieka.

— Chcę do domu! — ośw iadczyła porywczo.
— Nie, proszę pan1', — Mów ił wolno i spokoj­

nie nie od ryw ając od nisj mocnego przenikliw ego 
wzroku. — Pani musi mnie wysłuchać, bo właśnie 
w' tym celu urządziłem  lę przejażdżkę. Nie m iałem  
najm niejszego zam iaru pani dokuczyć ani zagnie­
wać, bo pragnę, by pani mnie ufała.

M ilczała zaskoczona.
— Czy w czorajszy dzień nie dał mi lego 

praw a ?
— Ach, tak?!... — zaw ołała trochę kpiąco i po­

m yślała m imowoli o M arcinie Andersonie.
(D. c. n.).

Ze Zw. Pań Domu
w  dii. 2 bm. odbyło  się zebranie 

ik Oddziału W arszaw skiego 
■Mń Domu.

R efera t p. K rystyny Albrechtów  ny 
„Jak  w ykorzystać sezon letni na przy- 

_ gotow anie gospodarstw  domowych na
Praycott m ów ił zupełnie spokojnie. Po kilku 1 wypadek w ojny wzbudził duże zam te-

chwilach w brew  swoim  słowom zaham ow ał gw ał- W y d z i a ł  K u S ó w ^ z e p r o w a d z i  w
czerwcu 3 lekcjow y kurs przetw orów  
ow ocow ych  i .jarzynow ych. 5 lekcjo- 
wy kurs przyjęć wykw intnych dla 
pracow nic dom ow ych .

\Ve W zorow ni Związku Pań Domu 
/.ostnl otwarty Dział Żyw ienia. Dział 
ten obejm uje tablice i w skazów ki, jak 
nale,':v żyw ić rodzinę, dziecko w  róż- 

Jan et spo jrza ła  bezradnie na Am erykanina.,] n ych okresach wieku, tow aroznaw ­
stw o. badanie zafałszow ań produk­
tów  żyw n ościow ych , wykaz jakie za­
pasy ow oców  i jarzyn należy przygo­
tow ać w ciągu rokit dla rodziny zło­
żonej z 5 t>pob. U w zględniony jeai 
rów nież zapas żelazny i pre duktów  
m ieszczących w skrzyni, która zabez­
piecza od gazów.

Poradnia gospodarcza czynna 3 ra ­
zy w tygodniu miedzy 12 —  14-ą. _ 

W, ciągu tego miesiąca ukaże się 
Poradnik Związku Pań Dom u o f-eści 
zeszłoroczn ego kalendarza, w zboga­
con ego  licznymi ju^iospisam i i prze­
pisami. 7. pow odu ferii '.-inie-h w czyst 
kie W y d zia ł" Z '-fjązku z wy;ąfkietn 
Poradni i W zorow .ii od 15 c r jrw ca  r. 
b . dc. l w r-esiń* r. b. zo s t -rą  s s n -  
knięte.

Biuro Związku Pań Domu czynne 
całe lato.

W stępu" zebranie o łbedzie sie w 
październiku r. referatem n Mir.. M a­
rii R o m a n o w c  o  t, „ W w n t t  s A - 
m en  ku
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Polska wysoko wygrywa
Z e w o i j y  l e k k o a t l e t y c z n e  z L i t w ą

o d d a j ą c  t y l k o  j e d n o  p i e r w s z e  m ie js c e
Pifkr, dzirn eozie nv nie zgrom a • 

“ ^  zwolenników lekkiej ailfiłyki na 
stadionie V ojskt Polsk Widać, żc 
■łaby przeciwnik i z góry przewidzi a- 

J’*’ wyml fatalnie. opływają na po 
aunnttew bbetow, Honor ratowało woj 
skp i uczniowie.

Pierw-^iym numerem programu b.vl 
wyścig 400 nitr. przez płotki wygra- 
5y prwi/ Polaków: 1) Kaszta ń9. 2) 
tTHOwsIci 60.4, 3) Baiczius 61,8, 4) 
v»halas 62.6

2 boku pame rozgrj wały skok w 
Przycaem Słomczewska zdobyła 

tif^ysze miejsce z wynikiem 5,12 2) 
.^Pśltiena 5.03. 3) Wenclówna 4.95. 
ł v «ritałte 4,75-
*ń> skokach panowie przebiegli 20P 

oj** Zwyciężył Ładow6ki v czasie 
Przed Bakunasem 23,5 Sullknw- 
23^, i Preizesem 24.3. 

dyskiem panów przyniósł bez- 
ruu ^,ne zwycięstwo Polsce. 1) Gie 
4o Is * wynikiem 45.15. 2) Fiedoruk 
ku ’ Krisztaponis 39.113, 41 Jan- 
U|,«  38,33. 

s «óvvnież i 8p0 mtr. podkreśliło ua- 
sJ? nię Dwa pierwsze miej-
u,® zuoPywa-a Polacy. 1) Gąsowski 
ii *zasie 1.5fi, 2) Winecki 2.00.4, 3) 

'-"Pnis 2 08.8. 4) Barkauskas 2-18,5.
«*ut ku,a pbń nie przynosi żadnych 

i. s*cii. 1) Flakowiczowna 7 wyni- 
y lfń  12.42, 2) Cejzikowi 11.35. 3) 

■^rłaitc 0 87, 4) Vaskelite 8 70 
mitach kula następują skoki w

dal panów W ygrywa tą konkurencję 
Karol Hoffman, osiągając piękny w y­
nik. tylko 4 cir gom .v od rekordu 
Polski 6.-98* T, Kondrackas 6X7. 3) 
Sulikowski 6.51. 4) Slayickas 6.51.

Najciekawszym punktem programu 
był bieg na 5000 mtr. Pierwszy prze­
rywa tajnię Noji w czasie 15.16 prze­
ganiając pa finiszu Litwina Lutkusa 
0 jedno okrążenie Drugim był o 70 
mtr w tyle Herman, czas 15.45,6, o 
dobre 20® metrów Vietrinas 16.13.6. 
Czas Lutkusa 16.40,8.

W  międzyczasie panie rozgrywają 
IZU' szczepem, tylko w krajowej kin 
knrencji: 1) Flakowiraówna 38.15 2 ) 
Kwaśniewska - Trytkowa 37.6q.

Skok w wyż panów nrzynosi jedy­
ne pierw sze mieisce Utwłe. Zawod- 
nik Komaras osiąga wynik 1.80. Na­
gradzają go długo niemPknąee bra­
wa gratulacje skłauane przez pol­
skich zawodników, Drugm1 i trzecim 
miejscem dzielą się p.-isey zawodni­
cy Siemiątkowski i Kalinowski, któ­
rzy osiągnęli 1.70, Czwarty Kasiulis 
1.60

Bieg pań na 200 nitr, pizynosi zw y­
cięstwo Polkom. 1) KałuzSwa 27,9, 
2) Gawrońska 28. 3) Szapaitienc 28,2, 
4) Zeruolite 30,1.

Ostatnim punktem programu była 
sztafeta 100 x  200 x 300 x 400 w y­
grana przez Polskę w składzie: jasz- 
czuk, t.adowski. Kusociński i Gąssow 
ski w czasie 2-03,2. przed Litwina­

mi w składzie Alazeika, Tąmulinas, 
Karoses i Bakunas w czasie 2.0fi,5 
Sensacją w tym rozstawnym biegu 
był udział Janusza Kusocinskiego.

Sztafeta zamykała program dwu­
dniowych zawodów Polska odniosła 
wysokocyfrowe zwycięstwo 109:59, 
W  konkurencjach kobiecych zwycię­
żyły Polki 38:19.

Zwycięstwo Polski przyniosło jej 
nagrodę przechodnią, ufundowaną 
przez pana ministra Żyndram - K oś 
ciałko w skiego.

van den Ej-nde 6 - 0, 
3:6.

Zwycięstwa Jędrzejowskiej i Tłoczydskiego
n a  m is t r z o s t w a c h  t e n is o w y c h  F r a n c ji

W niedzielę, w danych  rozgryw- Następną przeciwnic/ką Jędrzejo- 1 l nTle ciekawsze wyniki pary fran­
kach tenisowych o mistrzostw o Fran wskiej będzie Amerykanka Fabyan. | cuskie, Bolleli — Lesuer przegrywa 
cjj w Paryżu Jędrzejowska i Tłoczyń ®  —  1  ,"1'"  T“- "  ' ’ ’ - .
sfi zakwalifikowali się do następ- 
rych rund. Niestety forma polskich 
rakiet wykazana na niedzielnych za­
wodach pozostawiła dużo do życze­
nia.

Tłoczyński walczył z Algierczy­
kiem Abdesselamem, wygrywając po 
iężkiej walce 4:6, 6:4, 6:0. 10:8.

W następnej rctadzie TJcczyński 
spotka sie z Jugosłowianinem Miti-
cem. ,

W grze pań Jędrzejowska walczy­
ła na głównym korcie z czwartą ra­
kieta Francji HaKf, wygrywając 4:6,
6:2, 6:4, Polka grała znacznie gorzej 
niż w poprzednich spotkaniach.

Finał mistrzostw akademickich
M i s t r z o s t w o  z d o o y w a  A k a d e m ia  W y c h . F iz .

W niedziele zakończyły się mi- 1 a w g n »  podwójnej parą Skarżyński 
strjostwa akademickie, zorganjzowa- i — Podgórski (S. G. H.).

W grze mieszanej para polaka Ję­
drzejowska — Baworowski pokona­
ła parę Holendersko-Belgijską Rolin 
Couquerque — Geehlan 6:1, f:2. Pa­
ra polska grała bardzo dobrze i w 
następnej rundzie walczy z parą 
francuzką Bannetier — Jamu.

z Geehland 
6:4, 2:6, 2:6,

W grze pojedyńczej pań .Mathieu 
wygrała z Weiwers 6 :jU :3 , a Rard- 
wick wyeliminowała Wheeler 1 0 :8 , 
7:5.

Ffnat mistrzostw
s z c z y p i o r n i a k a

W riedzi-lę zakończyły się wr War 
ezawie półfinałowe rozgrywki o: mi­
strzostwo Polski w szczypiomialcu 
męskim. W ostatnim meczu warsza­

wski AZS pokonał Pole Zachodrue 
Chorzowa 13:7 (6:3).

Do finałowych rozgrywek z gru 
py warszawskiej zakwalifikowały się 
drużyny AZS z Warszawy j Iw ow i

Tabela ligow a

ńzy dnie, gośreu, 
rwSe kuiszowe*

Apteko M azowiecka 
Warszawa 

• M a z o w i e c k ą  1 0

f l !  A

ne w ramach tygodnia sportu a kace 
mickiego.

Finałowe rozgrywki przyniosły na­
stępujące wyniki:

W  piłce nośnej pierwsze miejsce 
zajęła Szkoła Podch. Sanitar., która 
w finale pokonała drużynę Studen­
tów Medycyny Weter. 5 : 2  (2:1).

W szrzypiomiaku mistrzostwo 
zdobyła A. \V. F.

W siatkówce wygrała S. P. S.
W tenisie zwyciężył w g>gp poje­

dynczej' panów Rutkowski (A. N. P.),

Klasyfikacja konkruencyj męskich:
1 ) Akademia WF, 2) Szkoła Podch 

Sanit., 3) Politech., 4) Med. Wol., 5) 
Szk Gł. H., 6 ) Uniwersyte J. p., 7) 
Sak Gł. Gusp W., 8 ) Akad. Nauk 
Polit.. 9) W. Szk. Dz., 10) Akad, 
Sztuk Pięknych.

Klasyfikacja konkurencyj kobie­
cych:

1 ) Akad. WF, 2) U. J. P„ 3. .SGH, 
4 1  Med. Wet., 5) Politechnika 6 ) 
S. G. G. W.

Po niedzielnych -zawodach 0  mi- 
ytiąostwn ligi, łista tabeli przedstawia 
gię następująco:

gier pkr st. br.
1) Rwh 9 34. 4 3«:10
2) Warta 8 10 : 6 23:12
3) Wisła 8  10: 6  17:13

41 Cracovia 8 1 0 : 6 12:17
5) AK5 8 9: 7 19:12
6 ) Pogoń 8 9: 7 16:15
7) Garbarnia 9 7:11 '5:22
81 Polonia 7 4:10 14 17
9) \Vars7 awian 7 4:16 13:21

1 0 ) U, Touring 8 3:13 10:37

Cztery mecze ligowe

M i ę d z y n a r o d o w e  r e k o r d y
lo tn ic ze

W TOltLK 13. ti.
„ o ..Kiedy ranne wstają zurze".
0-33 GimncistyKa. 6.50 Muzyka (p ły ty ). 
a t . ś  Muzyka poranna, li.Ul)
z iL  n dla szkól. 8.10 Muzyka (p ły ty ).

“ Polityk kawiarniany — dialęs w 
oprae Budzyńskiego 1 Wioble.u-skioi - 
o stupskiej. 1 1 . 0 0  „O kręty ■ tułacze- —
?DłAatd^nka ^ la m lodzieży. 11.25 Muzyka 

 ̂--'11 Audycja dla poborowycli 
mas Kr- 12-1)3 Audycja południowa
'iańka a 1 trzebc- daleko szukać — poga- 
, -  nn niiodzież.y wygi. bunuliski.
D .ir r ia ird ^ aia Ork. P R. pod clvi- St.

f lewskie§°- 15 -r>ti 1 
n M  t ‘n«n»>uwo OiUnnik. 16.10
tM O ^ a S ita *011̂  r  r ^ ,‘VHa* Skierskiego.*6.45 K r ^ . ó  flĘlnu.y lomaszcwskicgu. 
taneczna I,tcracka 17.00 Muzyka
la n n t?  ‘ P ^ ty ) . 174;

is.xj ąwięto pjikll
gardzie -  r r n n o j i  ^  AllclM a dlfl 

..Przy wieczerzy" 20.25

rzcsiac! hKIu- 
- ffo^poclarczycli. I l i.00 

„Przywozy wa my obraz

Skrzynka ogolna 
Wy k ona w cy: .1 a - 

Ochjewski - skrzypce, 
szwolezei ow w Staro-

w . re p o r ta ż  r c D o tm k 6 w  -łn r 
A u d y c ja  di.- M ,s i '” i o 4o " ^ c z e r z y  
21.00 Muraka i..SD„i: .  Uzic™ "l! Sport, 

wyk. Kwar- 
Krakowakicj

ko\t a do Egiptu- *1aJ%avu'\ym'*!lIP nau" 
zart: ..Don Juan'- " , Wo,fgariS Mo­
n ik  ope,a 23.00 uzlen-

s ^ ’cz" ° '^ s o 1URozm w 21,25 „Tegoroczna

8.J5 ..Jeziora na granicj" — pogadanka. 1 
1 c.25 Wiadomości turystyczne. 11.00 U I 
! jagodowego króla" — slucliowisko d la ! 
J dzieci mjod.s/.ycli. 11.25 Muzyka 
i 11.30 Audycja dla potiorowyCH. 
j .1.57 Hejnał. 12-03 Audycja południowa.
14 4 Rozwiązanie zagadki Historycznej 

! dla młodzieży z dnia 26. a. 30 r. J4.60 
i „Zabawa u karzełków" 15-15 Muzyka po 
; pniarna w wyk. Ork. Rozgl. Lwowskiej, 
j lS.fii Wiadomości gospodarcze. 16.UU

Dziennik. 16.10 Pogadanka aktualna. 16.20 
śpiCT>a Chór Mariański pod dyr. Ulassa. 
16.45 Uczta na kwiatach — pogadanka, 
wygi- pro l. dr. Szata*. 17.00. Muzyka ta ­
neczna (p ły ty ). 18.00 ,Echa mocy i chwa­
ły ” . 18.10 Czajkowski. T riu  a-moli. (Pa­
mięci- wielkiego ar l.ys ty)-. 19.00 „K lub
P ickw lcka" Dii-kcnaa w r-Jlie I !--nizaci i i 
reżyserii A. Bohdziewicza. 1D.40 „Przy 
wieczerzy" Wyk. Orkiestra kozglosm
Poznańskiej. 20.10 Odczyt wojskowy.
20.25 Audycja dla wsi. 20.40 Dziennik. 
Sport. 21 01) Koncert chopinowski z 
D/jcdzitica Zamku Królewskiego na Wa­
welu. Gra H. Szton.pka. 21.45 Współcze­
sny Kraków Idcracki — szkic .1 A Cia- 
Iliszki 22.0U Koncert chopinowski z. Dzie­
dzińca Zamku Królewskiego na Wawelu. 
Gi a I I  Szompka. 22.30 Francuskie m ar­
sze i piosenki (p lyy)- 33.00 Dziennik.

Aeroklub Rzeczyposiwlitej Polskiej 
podaje poniżej listę nowych rekordów 
miedz yna rodowyc li, z atwierd z un y ch
przez Międzynarodowy Związek Aero 
nautyczny (FAI).

REKORD ŚW IATA
Największa 

ipiyty). i (Niemcy) r.
Dieterle, 30 
km/g-
REKORDY

szybkość na bazie 
d. Flugkapitan Hans 
marca 1939 r. 746,6&4

M IĘDZYNARODOW E
Klasa 0

Największa szybkość na bazie 
(Niemcy). Flugkapitan inż. Hans Dje- 
terle na samolocie Heinkel He 112 U 
silnik DB 601 o mocy 1175 KM. Baza 
w Orianenhurfru, dnia 30 marca 1939 
r. ,746.604 km/g.

Rekord a obciążeniem użytecz­
nym: 2 . 0 0 0  kg.

Szybkość na 1000

Ęms Seibert, na samolocie Junkcrs 
Ju 8 8 . dwa silniki Junkers Jumo 211, 
trasa Dessau - Zugspite, dn. 19 mar­
ca 1930 r. 517.004 Km/g.

4-ta Kat samolotów lekk,ch,
Szybkość na 1000 km. (Niemcy). 

H. M AHLF,ELD. pilot i A. Tasslcr, 
pasażer na samolocie Biickcr bu 180, 
silnik Ziindapp 9-092 o litr. 1,992 I., 
trasa Bremen - Schwessin, dn. 24 
marca 1939 r. 171.963 km/g.

CRACOVIA — GARBARNIA 2:1
W meczu ligowym Cracovia odnio­

sła zwycięstwo nad Garbarnią 2:1 
( 0 :1 ).

Ząu ody staty na b. niskim pozio­
mie, W pierwszej połowie Garbarnia, 
grając "Strzęj, miała lekką przewagę 
i uzyskała prowadzenie ze strzałę 
Skóry.

Pp zmianie pól Cracov!a przejęła 
całkowicie inicjatj-wę. Wyrównująca 
bramkę uzyskał w 27 min. Bartyzel. 
a zwycięsk. punkt zdobył w 30 min. 
Zembaczyński.’

AKS —  POGOŃ 2:0.
W Chorzowie w meczą o mistrzo­

stwo ligi AK$ pokonał lwowską Po­
goń 2 : 0  ( 0 :0 ) po grze ostrej i miej­
scami brutalnej.

Pierwszą bramkę zdobył AKS w 
3-ciej minucie po przerwie przez Spo- 
d zieje Dragą bramfta padła z rzutu

P ł y w a l n i a  A Z  S -u
Nauka pływania dla początkujących

M ł o d z i e ż  s z k o l n a
n a  b i e ż n y

Skier- 

rIumŁLszew-

n a j c i e k a w s z e
S.15 „P o lity k  kaw iarn ignv «
16.10 „Przywołany obraz 

W oli" -  reportaż żouona su *® J
skiego.

] . »  Recital f le t o w y  f .
skiego.

j.OO K " u c e r t  s o l is ió w .
Zt.JS , Wiedz;, i książka".
61 <fl .Dor Juan — opera Mompi= 

t k t  I)  r u

WARSZAWA II.
13 0U Zespól T . Kwiecińskiego 14.00 i>n 

gawędka gospodarska. 14.05 Parę m tor. 
macji. Spurt. 14.15 Muzyka dw uio itep ia- 
nowa : p ły ty) 'W '  K mpert solismw 
Zdziechow-ska — mezzosop.-an. Kowalska 
_  wiolonczela. 15.30 Muzyka obiadowa 
(p ły t j)  16.20 Muzyka popularna w w y_ 
konaniu Małej Orkiestry P. R. pod dyr. 
Dzicgitlewskiego. 17.05 życie kulturohie 
stolicy 17.15 Dwaj słynni skrzypkowie w 
repertuarze muzyk' Dolskiej (p iy ty ). 
21.05 Muzyka popularna (p ły ty ) 21.20 
Koncert popularny z udziałem Giese- 
liiąga — fortepian (p ły ty ). 22.20 Koncert 
kaoićrclny 22 50 Muzyka taneczna (p ły ­
ty).

STACJE KRiiTKOFAi-OWE
1S.SO Dziennik. 20.1(1 I.w arte t wokalny 

a* Grabowskiego. 20.50 G1 nA - prasy 
KF FAI,. A.

0.05 Grasekstet 1 Gocław^skiego. 0.45 
Dziennik. 100 Uczmy r,ię polskie.) piosen­
k i — audycja. 1^0 Polskit u tw ory skrzyp 
cmvo. w wykonaniu Gclilewskiego. 1-45 
Kronika dźwiękowa 2.15 „Na dancingu". 

jHODA, 14. fl.
6.30 Piesi; ..Kiedy ranne W'sto)ą zorze". 

6.35 G imnastyka 0-50 M uzyka’ (p ły ty ). 
7.00 Dziennik. 7 15 Muzyka (p iy ty ) o.lin 
ĄiidyciB dia szkół. 8.10 Muzyka (p ły ty ).

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16 45 Zycie kw iatów : Uczta na

kwiatach " - p jo f .  dr. Władysław
S /.iirr .

18.00 „Eidia miir.y i chwały".
19.00 „K lu b  r ic k w ic k a " Karola 

Dickensa..
Odczyt wojskowy.
21.00 K onctrt chopinowski na Wa­

welu. G ra H SZtompka (et. I).
21.45 Współczesny Kraków Ute-

rarkj-
22 00 Koncert cnopinowski na Wa­

welu. Gra B Sztompka (cz. 11).

W niedzielę rozegrane zostały w 
Toruniu zawody lekkoatletyczne 
szkól średnich, na których osiągnięto 
ciekawe wyniki.

100 ni. — Mat'. Jl , 8  sek.. 400 m, — 
Hamerski .60,8 sek.; 1300 m. — SzmeL 
cer 4:43,6 min.; wdał —  Gołębiow­
ski 614 cmt.; wzwyż —  Bas/kowski 
161 em.; tyczka — Geller 385 cmt.; 
dySk — Bauer 37,49 mtr.; oazciep — 
Geller 46,75 mtr.; kula —  Makow­
ski 14,56 nitr.; 4 x 100 m. — Liceum 
Budowlane 47.9 sek.

Wobec ogromnego powodzenia, ia- 
.kim cieszą się m ucliomme przed pa- 
| ry dniami kursy pływania Akademfc- 

km (Niemcy). kieS» Związku Sportowego, Kierow­
nictwo Pływalni A. Z. S. postanowiło 
zorganizować jeszcze kilka kursów 
początkujących i wprawnych;

PrzepołudtUowy kurs dla początku­
jących.. Odbywać się będzie w ponie­
działki, środy i piątki o godzinie 1 2 . 
Pierwsza lekcja 9 czorwca.

Popołudniowy kurs dla początkują­
cych. Odbywać się będzie w ponie­
działki, środv i piątki o godzinie 38. 
Pierwsza lekcja 9 czerwca.

Kurs crawla dla wprawnych. Od­
bywać się będzie w poniedziałki, Śro­
dy i piątki o godzinie 17. Pierwsza 
lekcja 1 0  czerwca.

Opłata za kurs; normalna 12 ri., 
ulgowa (uczniowie, studenci i radio- 
abonenci) —  8  zl. Informacje i zapi­
sy w ka*ie pływalni A. ić. S. w parku 
im. Paderewskiego, telefon 10-13-93,

codziennie
20-tej.

w godzinach od 8 -ej do

karnego w 28-ej minucie ze strzału 
Piątka. Gra stała na niskim poziomie.

Reprezentacyjni piłkarze Fiątet 1  

Wostal wykazali zupełny brak for­
my.

W ARTA —  WARSZAWIANKA 4:2
W Poznaniu Warte w meczu o mi­

strzostwo ligi pokonała W&rssąwiąn- 
kę 4  2  (2 :0 ).

Warta jako zespół górowała tech­
nicznie nad przeciwnikiem, a po prze­
rwie przez pewien czas prowadziła 
nawet 4:0. Po usunięciu Lisa Warsza­
wianka miała zadanie ułatwione i sdo- 
była dwie bramki, ustalając wynik 
dnia.

Dla Warty bramki zdobyli: Scf.i-rf- 
ke dwie, w tym jedna z karnego i Ka­
zimierczuk dwie. Dla Warszawianki 
oba punkty zdobył Pirych.

ZW YCIĘSTW O POLONU
W niedzielę rozegrany zójstał w 

Warszawie mecz piłkarski o mistrzu 
srtwo Ligi pomiędzy drużynami; Po­
lonią i Union - Touring.

Zwyciężyła Polonia w stosunku 
6:1 ( 2 :1 ).

Gra stała na słabym poziomie. Po­
lonia po przerwie rozegrała się. Za­
wody zgromadziły około 7.000 we 
drów.

i .  u wi >n — — i— —

M i ę d z y n a r o d o w y  z j a z dStowarzyszeń Turystycznych w Polsce

WARSZAWA I I
13.00 Muz5 'ka lekka (ptyty). 14.00 Sport. 

^4.15 Współczesna muzyka kameralna 
tpJyty). 15.00 Recital skrzypcowy Uace- 
wiczówny. i5 . ; > 0  Muzyka obiadowa w 
wykonaniu zespołu Śl Rachonia. 16.30 

uzyka popularna (płyty). 17.25 Muzyka

S f r a iK  w  D o m u  A k a d e m l c z e k
proklamowali pracownicy fizyczni

Od piątku trwa w „Domu Akade: j życie we wszystkich domach akade-

S ’  (5U V w iek) (p ły ty ). 21.05 Muzyka ^ r a i k  p ra co w n ikó w  fizycznych ,
— kw  h ..Kazimiera Zawistowska" -*i ■ j- ib-i
2) 3Q M ranS poezj i w °prac. M. Starosta

iczek" przy ulicy Górnośląskiej U  , miekich na terenie Warszawy 
■■ ■ -  ’ pracownicy proklamowali strajk

kupacyjny.
•30 Muzykam / / E v oprap- ,1VV toczyła się od dłuższego czasu m ię

npei’owe (°pP)yty)na 22P* lyFantaS K ^ zarząd em _ doi^u, rephezentowa 
(płyty- <p,yty). 23.30 Muzyka taneczna

s t a c j e  k r ó t k o f a l o w e

19 1- Fa,e E‘
26.1(1 IConcfert^’ 20 00 RcP°rtaż aktualny, 
powska H. L i-
ionczeJa. 20.50 utiay p ra ty " ' ~  W1° '

Kale A.
0.05 H. Lipowska •  _ł 

łowski — wiolonczela ii 45° r>’ T ' (i ° C'  
języku polskim. - o, ,W
J. Gnatowsklego- b  Kurt-n Wiejska 
] .35 „Polska kfiązka" l  '® ~  
wieści Wł Orkanu . . R o / ^ r ^  7 0Pd° I 
pust w Ludzmiersu". 2.05 Przegląd euro 
pe.iski. 2.15 Gra zespół St. Rachoń™

nym przez radcę M. W. R. i O. P-> 
p. Kulesińskiego, a pracownikami o 
podpisanie umowy zbiorowej.

Ponieważ kilkakrotne konferencje 
u Inspektora Pracy nie dały pozy- 
lywnych rezultatów, gdyż zarząd 
stoi na stanowisku, że umowa taka 
jest zupełnie zbyteczna, mimo, ze 
jest ona już dawno wprowadzona w

Noc z piątku na sobotę pracowni­
cy spędzili siedząc w korytarzach 
domu,

Konflik# w domu akademickim mu­
si być natychmiast zlikwidowany i 
słuszne żądania pracowników, doma­
gających się powiększenia pensji o- 
raz polepszenia fatalnych zaiste wa­
runków mieszkaniowych, muszą być 
uwzględnione. (zm).

■Ostatni Międ yna-oti tcy Zjazd 
Stowarzyszeń Turystycznych (A l- 
liance Internationale de Tourisme), 
który odbył się w roku ubiegłym w 
Berlinie, postanowił, iż. zjazd tegoro­
czny odbędzie się w Polsee.

Początkowa data Zjazdu, ustalona 
na maj r. b., ze względu na ogólną 
sytuację polityczną, nie mogła być do 
trzyman;

Obecnie został ustalony nowy ter­
min Międzynarodowego Zjazdu Tu­
rystycznego na wrzesień r. b.

Stosownie do porozumienia pomię-' 
dzy preztd.um A: I: T. a Polskim 
'ouring Klubem, w porozumieniu z 
Min. Komunikacji, data Zjazdu będzie 
ściśle ustalona na czas od 2  do 9  

września r. b.
Program Zjazdu przewiduje szereg 

wycieczek po Polsce, które zapozna­
ją uczestników Zjazdu z walorami tu­
rystycznymi Polski.

M. in. prze"’ id)jane jest zwiedźe- 
rie zabytków Krakowa. OTaz zwiedze 
nie Wieliczki i Zakopanego.

Zjazd jest organizowany przez 
Polski Touring KhiD.

U m y s ł o w o  c h o r z y
g r a j ?  w  p i t k ę  n o ż n ę

Komisja lekarska w Bitbao, prag­
nąc dowieść, że ludzie umysłowo ehu 
rzy zdolni są Wykonywać pewne 
czynności w sposób niegorszy, niż 
ludzie normalni, zorganizowała mecz 
piłki nożnej pomiędzy zespołem umy­
słowo chorych a drużyną zwykłych 
piłkarzy. *

Mecz miał zwykły przebieg. W y­
grała drużyna umysowo chorych 4:2. 
Gra nie była zakłócona żadnym w y­
padkiem.

W a l n y  z j a z d  d e l e g a t ó w
T o w a r z y s t w a  B u d o w y  S z k ó ł

NOTOWANIA (iia .il WARSZAWSKICH
G I E Ł D A  P I E H I E 2 N A

AjAsuerdajn 281.95, Bruk­
sela 96.65, Kopenhaga 11125, Lon- 
dyu 24.90 Nowy J„vk (kabei) 3.32,

i  Par>’ż i 4.11 Sztokholm 
1.8.30, óurych ) 20.0(1

Poż.i czk i : 3 proc. prem. inwest. 1 -ej 
em. <93)0; 11_■%j em. 80.pO; 4 proc. 
lionsolioaoypia (wieksze) 61.60, 
(drobne i hi.oO; 4  i pó, proc. wewn. 
państw 60.50; 5  proc konwersyjna 
65.00 (IW  zł.) 62 :.i0;

Listy zastawne: 5,5 proc. oblig.
Komu i: Banku gosp. kraj. 5,5 proc. 
Banku rolnego 81.00. 4,5 proc. ziem­
skie secVi V 58.25 — Jl.TŁ; 5 proc. 
Warszawy (1933 r.) 66.00 ( 1 .0 0 0 - 7.1 .) 
67.50; 6  proc. Lodzi (1933 r.) 59.50.

Akcje: Bank Polaki 105,00; Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 36.00; \Vvsoka

63.00; Węgiel 32.75 — 32.00; Lilpop 
S5.U0 „  84.00; Modrzejów 1 9 .5 ,,. 
Ostrowiec 8 1 .0 0 ; Starachowice 5 1  7 5  

— 51.50; Żyrardów 61 35 —  51.00.

G I E Ł D A  Z Ł 0 2 0 W A

K o n s u m e n t  P O L A K

kupuje u Polaka i 
w y łą c zn ie  P O L S K I C H

żą d a  
yro b ów w

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e

Fszemca jednolita 23.50 •— 24.00; 
żyto 15.50 — 15*75; jęczmień 18.25—
18.5p; owies I 17.25 ~  17.75; gryka tet Wystawy Pszczelarskiej w“ Wilnie 
21 ro —  22.25; rzepak oz. 56.00 — maiacei sie r>8E„ń __: u _

WILEŃSKA WYSTAWA 
PSZCZELARSKA

Ostatnio powołano do życia Koral-ł". Wvcfnurtf 'Po.FzaY-Trt.l  ttrii ■

57.00; wyka 23.50 — 24,50; groch 
polny 28.00 — 30.00 koniczyna b. 
310 — 330; mąka pszenna gat i 
37.00 -  40.00; gat. ii 32.00 -  33.50; 
.żytnia gat. I 25.50 — 26.00; żytnia 
razowa20.75 — 21.25; otręby pszen- 
ne grubsze 13,25 — 13.75, średnio 
12.25 — 12.75; miałkie 12.25 — 12.75, 
makuchy lniane 25.50 — 26.00; ma­
kuchy rzepakowe 18.5C — 14.00; ato­
nia pras. żytnia 4.00 — 4.50; siano 
prasowane 9.00 —  9.50.

mającej się odbyć w jesieni b. r. w 
ramach V-Wi r.-irtgów Północnych, 
Organizacją Wystawy zajmą sie: 
Btow. „Rodzina Kolejowa” , w Wilnie, 
Kresowa^ Spółdzielnia Pszczelarska, 
Woiew. Sekcja Pszczelarska w No­
wogródku, Wileńska Izba Rolnicza i 
largi Północne.

ORGANIZACJA KOMISJI 
DLA OCENY WYSIEWU NASION 

Min. R. i R. R. powoLuło do żyda 
specjalną Komisję dla oceny wysie­
wu nasion ogrodowych. Komisja skła

dać się będzie z osób zaproszonych
J^żpośrednio przez Min., 7 , delegatów 

'TUłż-wych związków ogrodniczych, 
o Przedstawicieli Sekcji Centralnej do 
^nraw Nasiennictwa i Państw. Inst. 
wach°WG* T> Dospod. Wiej. w Puła-

POESKA EKSPORTUJE 
CORAZ WIĘCEJ NASION

'-organizowany w 1938 r. Związek 
■'!i5podairc.zy Spółdzielni. Reluiczo - 

oandl.iw ych wyekepi-rtowai w r. 1938 
2® Stanów Zjedn., Szwecji, Anglii, 
r ranrji^ Hoiandu Danii i Niemiec 
nasion za sumę 1,750.000 złotych.

"•ksport nasion w 95 proc. obejm o­
wał rynkj dewizowe.

W  sobotę odhył się w reprezenta­
cyjnej ftali gimn im. Stefana Batore­
go w Warszawie zjazd delegatów T o- 
war»y»twa Popierania Budowy Pu­
blicznych Szkół Powszechnych.

W  spiawozdaniach przedstawiono 
dotychcznsow e osiągnięcia T-wa

Majątek Twi wyraża się w chwili 
obecnej iumą 15 mil. złotych. Dzięki 
‘emu. że Tw o rozporządza tak po­
ważnymi funduszami— zdołano w ro­

ku sprawozdawczym wykończyć 2170 
izb szkolnych oraz zaopatrzyć wiele 
szrioi y, mezbedne pomoce naukowe 

M dyskusji podkreślona, że mimo 
imponujących rezultatów dotychcza­
sowych prac, należy podjąć dalsze 
wysiłki w kierunku zaspokojenia nie­
proporcjonalnie dużych potrzeb ze 
szczególnym uwzględnieniem pasa po­
granicznego, który musi stać się ob­
ronnym  szańcem polskości. (zm >-

Rekordowe obroty
p o r t u  g d y ń s k i e g o  w  m a j u

W maju r. b. ogólne obroty por­
tu gdyńskiego łącznie z obrotem 
przybrzeżnym i z W . M. Gdań­
skiem wyniosły 941,043,6 t. wobec 
838.674.7 t. w kwietniu r. b., z cze 
go na obrót zamorski przpada
924.753.3 t. (w  kwietniu r. b. —
830.926.4 t.) .

W obrotach zamorskich na przy­
wóz przypada 153.282,9 t. wobec 
113.876,3 t. w kwietniu r. z. i na 
wywóz 771.470,4 t. wobec 712.050,1 
t. w kwietniu r. b.

Obroty przybrzeżne i z W . MM. 
Gdańskiem wyniosły 2.815,3 t. (w 
kwietniu —  801,6 t.) i obroty z za­
pleczem  kraju drogą wodną —  
13.475 t. (w  kwietniu — 6.946,7 t.) 
w porównaniu z majem r. ub. ogól- 
*ie obroty towarowe w zrosły w

38,8m iesiącu sprawozdawczym 
procent.

Jak z powyższych danych w yni­
ka, obroty towarowe portu gdyń­
skiego w maju r. b. osiągnęły nie- 
notowaną dotychczas rekordową 
liczbę 941.043,6 t. również obroty 
zamorskie były rekordowe —  
924.753.3 t. Zaznaczyć należy, że ■ 
poprzednie maksymalne cbroty 
m iesięczne portu gdyńskiego mia­
ły m iejsce -w lipcu 1938 r. i w yno­
siły 881.020,4 t.

Od początku 1939 r t. j. pierw­
szych 5 miesięcy r. b. ogólne obro­
ty tow'arow:e w. porcie gdyńskim 
w-yniosły 4.064.258,6 t. za ten sam 
okres r. ub. ogólne obroty tow aro­
we w yniosły 3.729.266,6 t.
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Gdaask przestrzenia życiową Polski
Q fa łs z& c ft  i k ł a m s t w a c h  N ie m ie c

p i s z e  p r a s a  f r a n c u s k a
P A R Y 2 , 11.6. „T e m p s “  p u b lik u ­

je  a r ty k u ł p o ś w ię c o n y  s to s u n ­
k om  p o ls k c  - n ie m ie ck im , w  k tó­
ry m  d a je  s y s te m a ty c z n y  w y k ła d  
c a ło ś c i  s y tu a c ji .  W  s to s u n k a ch  
p o ls k o  - n ie m ie c k ic h  d z ie n n ik  k on  
s ta tu je  k la s y c z n ą  ta k ty k ę  B e r  i i-  | 
na, p o le g a ją c ą  na z r z u c e n iu  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i  na in n y c h  za  zd a ­
rz e n ia , za k tó r e  sa m e  N ie m c y  p o ­
w in n y  p o n o s ić  o d p o w ie d z ia ln o ś ć .

W  ja k i s p o s ó b — p is z e  „ T e m p s "  
—  B e r lin  m o ż e  p o w o ły w a ć  s ię  na 
a r g u m e n ta c ję  k o n ie c z n o ś c i  z je d ­
n o c z e n ia  w  w ie lk ie j R z e s z y  w s z y ­
s tk ic h  N ie m có w ', s k o ro  N ie m cy  
z a g a r n ę ły  b r u ta ln ie  7 m il io n ó w  
C z e c h ó w , g w a łc ą c  s w ą  w ła s n ą  za­
sa d ę , że  ża d e n  e le m e n t  cu d z o z ie m  
sk i n ie  p o w in ie n  z a k a z ić  c z y s to ­
ś c i  b lok u  n a r o d u  n ie m ie c k ie g o .

A r g u m e n te m  p r z e s tr z e n i  n ie ­
z b ę d n e j d o  ż y c ia , w y s u w a n y m  o- 
be-cnie p r z e z  N ie m c y , m o g ą  p o s łu ­
g iw a ć  s ię  i in n e  n a r o d y , i je ś l i  w  
ja k im k o lw ie k  w y p a d k u  m ó g łb y  o n  * 
d z ia ła ć , to , z d a n ie m  „ T e m p s " ,  
p r z e d e  w s z y s tk im  p o w in ie n  d z ia ­
ła ć  na r z e c z  P o ls k i .  G d a ń sk  b o ­
w ie m  iest ty m  k la s y c z n y m  w y p a d

p u b l ic z n ie  20 k w ie tn ia  1938 r ., te  
G d a ń sk  p r z e s ta ł b y ć  p u n k tem  n e ­
w r a lg ic z n y m  E u ro p y . T a k  w ię c , 
k o n k lu d u je  „ T e m p s " ,  p o lity k a  
n ie m ie c k a  je s t  p e łn a  s p r z e c z n o ś c i

i zarówno w Gdańsku jak i gdzie­
indziej Berlin kieruje się jedynie 
względami dominacji i hegemo­
nii, posługując się stale tymi sa­
mymi metodami.

t a im y  byt silni i nieustępliwi
i p a m ię ta ć  o  t e s t a m e n c ie  K s . W in k i

Z n a m i e n n y  a r t y k u ł  K a r o l a  S i d o r a

Uzbrojone oddziały S. Jt.
k r ą ż y ł y  p o  G d a ń s k u

G D A Ń S K , 11.6. W  n ie d z ie lę  o d -1 u z b r o jo n e  w  k a ra b in y , p o z a  tyni 
b y w a ły  s ię  tu  w o js k o w e  ć w ic z ę -  j p r z e je ż d ż a ły  u lic a m i w o js k o w e  
n ia  o d d z ia łó w  s z t u r m o w y c h  S . A . ! s a m o c h o d y , m o to c y k le  itp . 
z  P r u s  W s c h o d n ic h  i G d a ń sk a . I N a  ć w ic z e n ia  te  p r z y b y ł  ró w - 
P o  u lic a c h  m ia s ta  k r ą ż y ły  l ic z n e  ; n ie ż  g a u le ite r  P r u s  W s c h o d n ic h  
o d d z ia ły  w  p e in y m  e k w ip u n k u  i R o c h .

B R A T Y S Ł A W A , 11. 6 . B . m in i ­
s ter  K a r o l  S id o r  z a m ie ś c ił  w
,,S lo v a k u “  d łu ż sz y  a r ty k u ł w s tę p ­
n y  w  k tó r y m  w z y w a  S ło w a k ó w , 
a b y  w p r a c y  n ad  r o z b u d o w ą  sw e ­
g o  p a ń s tw a  p a m ię ta li  o  t r a d y ­
c ja c h  p rz e s z ło ś c i i z n ic h  s ię  i*-' 
c z y li. T y lk o  w  ten  sp o só b  b o w ie m

p a ń s tw o  s ło w a c k ie  b ę d z ie  m ie ć  
z a p e w n io n y  n a tu r a ln y  i t r w a ły
ro z w ó j, n ie z a le ż n y  o d  n ik o g o  z  o b  
cy c h .

R z ą d  s ło w a c k i o ś w ia d c z y ł ,  że  
p r a g n ie  b u d o w a ć  p a ń s tw o  w  d u ­
ch u  ks. H lin k i. J es t to  g w a r a n c ją  
p ię k n e j p r z y s z ło ś c i  n a r o d u . G w a -

C. ULRim Hodowla i składy nasioir 
rok załóż. 1805 

Centrala — Warszawa 
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zawiadamia, że wyszedł z druku

C E N N I K  N A S I O N  0 0  W Y S I E W U  , « s r « go
1 wysyłany jest na żądanie.

W łą c ze n ie  p r o t e h M u  d o  R z e s z o
pianuie po z a jś c ia c h  Berlin

O s s u s k y  o  m ę c z e ń s t w i e  C z e c h ó w

P A R Y Ż , 11. 6 . P ra sa  p a ry sk a  
p o d a je  a la r m u ją c e  d e p e s z e  na  te ­

kiem przestrzeni życiowej, gdyż w j m a t s y tu a c ji  p o l i ty c z n e j w Cze-*
rze czy w is to śc i je s t  on  P o ls ce  p ie - 
zbędnym  i te  w łaśn ie  w zg lęd y  zde 
cy d o w a ły  o  k w estii przyznan ia  
P o ls ce  w  G dańsku n iezbęd n ych  
je j  p raw .

D zien n ik  c y tu je  zdanie sam ego
k a n c le rz a  H it le r a , w y p o w ie d z ia n e

c h a c h  i M o r a w a c h . D z ie n n ik i p a ­
r y s k ie  w  d e p e s z a ch  z P r a g i p o d ­
k re ś la ją , iż  n a  te r e n ie  C z e c h  i M o  
r a w  N ie m c y  p r o w a d z iły  p r a w d z i­
w y  terror p o li ty c z n y .

K o r e s p o n d e n c i  b e r liń s c y  d z ie n ­
n ik ó w  p a r y s k ic h  in fo r m u ją  ze

§ F O R S \wi{fób[wbki

P o d o f ic e r  n ie m ie c k i z b i e g ł
z  p o c i ą g u  t r a n z y t o w e g o

C H O J N IC E , U . 6 . N a  d w o r c u  
w  C h o jn ic a c h  z d a r z y ła  s ię  o s o b ­
liw a  s ce n a . O to  z s t o ;ą c e g o  na 
s ta c j i  p o c ią g u  t r a n z y to w e g o , ja ­
d ą c e g o  z P r u s  W s c h o d n ic h  d o  
R ze sz y , w y s k o c z y ł  n a g le  p o d o f i ­
c e r  n ie m ie c k ie j s łu ż b y  p r a c y , N ie  
m ie c , p o d s z e d ł do p o ls k ic h  u r z ę d ­
n ik ó w  p e łn ią c y c h  tu  s łu ż b ę , p r o ­
sz ą c , b y  z a trz y m a li g o  w  P o ls c e , 
a n ie  s k ie r o w y w a li  z p o w r o te m

d o  p o c ią g u , w z g lę d n ie  i o  N ie ­
m ie c , g d y z  ta m  p a n u ją  n ie z n o śn e  
w a r u n k i ż y c ia .

Z a  w y r a ż e n ie  s w e g o  n ieza d o .w o  
le n ia  w  o b o z ie  p r a c y  w  P .ru sa ch  
zo s ta ł o d e s ła n y  d o  są d u  p a r t y jn e ­
g o . S k o r z y s ta ł z p o s t o ju  p o c ią g u  
w  C h o jic a n c h  i z b ie g ł .  O p o w ia d a  
o n , ż e  w  s z e r e g a c h  s łu ż b y  p r a c y  
p a n u je  o g r o m n e  n ie z a d o w o le n ie .

Poświęcenie lokalu Związku Polskiaog
n a  P r a d z e

W niedzielę, w Związku Polskim 
(te Pradze odbyła się uroczystość po­
święcenia lokalu przy ul. Białostoc­
kiej 20 m. Ł

Poświęcenia doCmał Ks. Dr. Sta­
nisław Trzeciak, który wygłosił na- 
stepihn podniosłe przemówienie, pod­
kreślając doniosłą rolę Związku Pol­
skiego, pracującego nad wzmocnie­
niem w tyciu gospodarczym żywiołu 
polskiego. Wskazując na konieczność 
unarodowienia życia gospodarczego, 
Ka. Prof. Trzeciak wezwał licznie ze­
branych członków Związku PolsSde- 
go do wyięronej pracy na terenie 
wszystkich dzielnic prawobrzeżnych 
nad uświadomieniem społeczeństwa o 
obowiązkach popierania tylko pols­
kich warsztatów i placówek kupiec­
kich i rzemieślniczych. Wyeliminowa 
me z życia polskiego obcego i wro-

S t o w .  a k a d e m i c k i e
w o b e c  z a b ó j s t w a  n a  P .  L.

R e k to r  p o li te c h n ik i  lw o w s k ie j ,  
p ro f. S u ch a rd a , w  m y śl o s ta t n ie ­
g o  lis tu  m in . S w ię to s la w s k ie g o  od  
n o śn ie  w y p a d k ó w  na p o li te c h n ic e  
w e z w a ł do s ie b ie  r e p r e z e n ta n tó w  
w s z y s t k ic h  s to w a rz y s z e ń  a k a d e ­
m ic k ic h , d z ia ła ją c y c h  na te r e n ie  
p o li t e c h n ik i  i p o le c i ł  im , b y  r e ­
p r e z e n to w a n e  p rze z  n ich  z rz e sze -

giego dla Polaki i Katolicyzmu ele­
mentu iest koniecznością, na którą 
wskazywał w swej bulli Papież Be­
nedykt XIV. Niespełnienie tych wska 
zań drogo kosztowało Polskę. Misja 
Związku Polskiego, który walczy o 
Wielką Polskę dla Polaków, jest tak 
doniosła, że powinna znaleźć peine 
zrozumienie i poparcie w społeczeń­
stwie polskim.

Ks. Dr. Trzeciak złożył Związkowi 
Polskiemu na Pradze życzenia, by 
nowy lokal stał się ośrodkiem, z któ­
rego będzie promieniować i rozcho­
dzić się na całą Pragę zdrowa, twor 
cza myśl unarodowienia gospodarcze 
go „pracy i chleba” dla Polaków.

Zgromadzeni serdecznie dziękowa­
li wielce zasłużonemu orędownikowi 
spolszczenia życia gospodarczego za 
słowa zachęty i otuchy .

Następnie przemówił w imienni 
Zarządu Okręgowego mgr. Edward 
Kemnitz, omawiając sprawę Kursów 
straganiarskich przez Związek Pols­
ki, ■yotrzebę prowadzenia szerszej 
propagandy haseł Związku oraz kre­
dytów bezprocentowych dla drobnego 
kupiectwia i rzemiosła chrześcijań­
skiego. \

Prezes Związku Polskiego na Pra­
dze, red. Dobrosław Siciński, wska­
zał na już dokonane prace przez 
Związek Polski na terenie Pragi, o- 
raz na szerokie zamierzenia nowego 

! Zarządu na przyszłość, apelował d<>
I zebranych, by wzięli czynny udział w 
| pracach Związku, pomagając Zarzą­
dowi w realizowaniu trudnych, a tak

n ia  z a ję ły  s ta n o w is k o  w o b e c  za- j ważnych zadań, 
b ó js t w a  s tu d e n ta  L a n d e s b e r g a . j Uroczystość poświęcenia nowego 

O d p o w ie d n ie  u c h w a ły  w in n y  j lokalu odbyła sio w podniosłym na- 
s to w a r z y s z e n ia  p r z e d ło ż y ć  do 8 -ch  i 
dn i na  p :ś m ie  r e k t o r o w i. j

stroju i niewątpliv,<e przyczyni się do 
wzmożenia prac Związku Polskiego 
na Pradze.

s w e j s tro n y , iż s y tu a c ja  w  C z e ­
c h o s ło w a c j i ,  a z w ła s z cz a  co ra z  
b a r d z ie j w z r a s ta ją c y  b ie r n y  o p ór  
lu d n o ś c i c z e s k ie j p r z e c iw  rzą d o m  
n ie m ie c k im  są  w te j c h w il i  g ł ó w ­
n ą  tresk ą  k o ł  r z ą d o w y c h . K o r e s ­
p o n d e n c i  c i  z a p o w ia d a ją , iż w o ­
b e c  te g o  r o d z a ju  n a s t r ó j :w  lu d n o ­
ś c i c z e s k ie j k ie r o w n ic z e  k o ła  n ie ­
m ie c k ie  n o sz ą  s ię  z zam  a re m  l ik ­
w id a c ji  p o z o r ó w  a u to n o m ii k u ltu ­
ra ln e j i g o s p o d a r c z e j C z e c h ó w .

L i k w i d a c j a  p r o t e k t o r a t u
L ik w id a c ja  m o g ła b y  p ó jś ć  d w o  

m a  to r a m i, a lb o  w  n a jb liż s z y c h  
d n ia c h  rz ą d  n ie m ie c k i  p o  p r o s tu  
z l ik w id o w a łb y  p r o te k to r a t  n a d  
C z e c h a m  i M o r a w a m i i o g ło s z o -  
n o b y  p r z y łą c z e n ie  ty ch  d w ó c h  
k ra jó w  ja k o  z w y k ły c h  p r o w in c ji  
d o  u s t r o ju  a d m in is t r a c y jn e g o  n ie ­
m ie c k ie g o  a lb o  u tr z y m a łb y  je s z ­
c z e  p rzez  p e w ie n  cza s  p o z o r y  p r o ­
te k to ra tu  z  ty m , ze  fa k t y c z n ie  o d -  
ję t o b y  is tn ie ją c e m u  r z ą d o w i c z e ­
sk iem u  i o r g a n iz a c ji  cz e s k ie j 
w s z e lk ą  s w o b o d ę  d z ia ła n ia . D z ie ń  
n ik i p a r y s k ie  w  ty tu ła c h  p o d k r e ­
ś la ją , iż w  ram acri R ze sz y  tw o r z y  
s ię  n ow a  A lz a c ja  i L o ta r y n g ia .

D iennikL  p a r y sk ie  są p r z e p e ł ­
n io n e  w ia d o m o ś c ia m i n a  te m a t 
za jść , ja k ie  z K ła d n a  r o z s z e r z y ły  
s ię  n a  c a łe  te r y to r iu m  C zech .

W y w i a d  z  O s s u s K y m
„In tra m s ig e a n t"  p u b l ik u je  w y ­

w ia d  z  b . p o s łe m  c r e s k im  w  P a ­
ry ż u  O ssu sk y m , k tó r y  a n a liz u ją c  
s y tu a c ję  w  C z e c h a ch  p isze ,, i i  p o  
k ilk u  ty g o d n ia c h  w z g lę d n ie  ła ­
g o d n y c h  r z ą d ó w  n ie m ie c k ic h  s y ­
tu a c ja  s ta ła  s ię  w p r o s t  n iezn ośn a  
d la  lu d n o ś c i c z e s k ie j. P o w o li  N ie ­
m c y , o ś w ia d c z y ł  p, O ssu sk y , za ­
s tą p ili w s z y s tk ic h  k ie r o w n ik ó w  
w ie lk ic h  p r z e d s ię b io r s tw  p a ń s tw o  
w y c h  c z e s k icn , ja k  ró w n ie ż  p r z e d ­
s ię b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h  lu d źm i 
p o c h o d z ą c y m i z N ie m ie c . P o z a  
ty m  w  c ią g u  os ta tn ich  ó -c iu  t y ­
g o d n i p rze z  C z e c h y  p rze sz ła  fa la  
r e k w iz y c ji -  W y w o ż o n o  d o  N ie ­
m ie c  w S zysS u j? k r a ty  że la z n e , 
w s z y s tk ie  c z ę ś c i  m e ta lo w e , z a p a ­

d y  zb oż a , b y d ło , cu k ie r .
L u d n o ś ć  i c - c s k a ,  k tó r a  p r z y ­

z w y c z a jo n a  b y ła  d o  w z g lę d n ie  
w y s o k ie g o  p ó z io m u  ż y c ia , n a g le  
s ta n ę ła  prav.de p rzed  w id m e m  g ło  
du  J

N a r ó d  p a r i a s ó w
i D o  s zk ó ł c z e s k ic h  w p r o w a d z o ­

no k s ią żk i n ie m ie ck ie , k tó r e  f a ł ­
s z u ją  h is to r ię  c z e sk ą  i w sk a zu ją ,

. iż C z e c h y  n ie  są  ża d n y m  n a ro d e m  
i ry lk o  s ta n o w ią  p r z e s tr z e ń  ż y c io -  
| w ą  d la  R z e sz y . P o w o li  ze w s z y s t ­

k ich  b ib lio te k  r u g u je  s ię  p a t r io t y ­
cz n ą  lit e r a tu r ę  cz e sk ą . L u d n o ś ć  
z ro z u m ia ła , iż zo s ta ła  c a łk o w ic ie  
o szu k a n a . O z a m ia ra ch  N ie m ie c  
w o b e c  C zech , c ią g n ą ł  d a le j p.

O ssu sk y , ś w ia d c z y  n a j le p ie j  p r z e ­
m ó w ie n ie  z a s tę p c y  p r o te k to r a  R ze  
szy N e u ra th a , F r a n k a , k tóry  w f- 
s to c ie  r z e c z y  je s t  is to tn y m  r z ą d ­
cą  C ze ch . W  d e k la r a c ji  te j F ra n k  
o ś w ia d c z y ł ,  że  C zes i n ie  m a ją  żad 
n y c h  p r a w  do n ie p o d le g ło ś c i  i są  
s k a za n e  n a  to , a b y  p r a c o w a ć  d la  
w ie lk ie j  R z e sz y .

N a r ó d  cze sk i —  z a k o ń c z y ł s w e  
w y w o d y  O s s u s k y  —  k tó re m u  o d ­
b ie r a  s ię  je g o  ję z y k  i je g o  k u ltu ­
rę  n a r o d o w ą , je g o  t r a d y c ję  i z 
k tó r e g o  ch c e  s ię  u c z y n ić  n a r ó d  pa  
r ia s ó w , p r z e c iw s ta w ia  s ię  a k c ji  
n ie m ie c k ie j ,  c h c ą c  z a c h o w a ć  sw ą  
n a r o d o w o ś ć .

N a r a d y  H i t l e r a
W  k o m e n ta rz u  do te g o  w y w ia ­

d u  sp ra w o z d a w ca  d y p lo m a t y c z n y  
„ I n t r a s ig e a n t “  —  p. T o u v e in  o - 
ś w ia d c z a , iż n o w y  k ry z y s  c z e c h o ­
s ło w a c k i  z o s ta ł w y w o ła n y  o s ta t ­
n im i w y d a rz e n ia m i, ja k ie  m ia ły  
m ie js c e  w  C z e c h a c h  i M o r a w a c h . 
K a n c le r z  H it le r  w  o s ta tn ic h  k il­
ku  d n ia ch  o d b y ł s z e r e g  n a r a d  ze 
s w y m i n a jb liż s z y m i w s p ó łp r a c o w  
n ik a m i, ce le m  o m ó w ie n ia  s y tu a ­
c j i  C z e c h o s ło w a c ji  i w y c ią g n ię ­
c ia  k o n s e k w e n c ji .  N a jb liż s z e  d n i, 
k o ń c z y  p . T o u v e n a in , b ę d ą  d e c y ­
d u ją ce  d la  d a ls z e g o  r o z w o ju  p r o ­
b lem u  cz e s k ie g o .

D z ie n n ik  „ P e t i t  B le u “  ze  sw e j 
s tr o n y  p isz e , iż  w  o d p o w ie d z i  na 
p o je d n a w c z e  w y s tą p ie n ia  a n g ie l ­
sk ich  m ę ż ó w  s ta n u , N ie m c y  p o n o ­
w il i  sw e  ż ą d a n ia  k o lo n ia ln e . C zy ż  
n a p ra w d ę , o ś w ia d c z a  d z ien n ik ,

R z e sz a  te ra z  p o tr z e b u je  k o lo n ii , 
sk oro  m oż e  tra k to w a ć  C z e c h y  tak, 
ja k  s w e g o  cz a s u  tr a k to w a ła  m u ­
r z y n ó w , k tó r z y  z a m ie s z k iw a li  sw e 
g o  cza su  n ie m ie c k ie  p o s ia d ło ś c i  
k o lo n ia ln e , a k tó r y ch  p ra w ie  że 
w y tę p io n o .

r a n c ie  t e  w in n iś m y  u z u p e łń .c  pel 
n ią  ś w ia d o m o ś c i  i  p e w n e g o  s ie b ie  
ż y c ia  n a r o d o w e g o , k tó r e  p o d le g a  
ty lk o  B o g u  a n ik o m u  n a  ś w ie c ie . 
N ie p o d le g ły m  m u s i b y ć  n a sz e  ż y ­
c ie , a w te d y  n ie p o d le g ły m  b ę d z ie  
r ó w n ie ż  n asze  p a ń s tw o . N a jle p ie j 
b ę d z ie m y  s łu ż y ć  s o b ie  i n a r o d o w i, 
g d y  w s z y s c y  S ło w a c y  z b liż y m y  
się  d u ch ow o . G w a łt  i n a c is k  d o  n i 
c z e g o  n ie  d o p r o w a d z i. S ło w a c y  
p r z e ś la d o w a n i w  p r z e s z ło ś c i, w  
k o ń c u  p r z e c ie ż  z w y c ię ż y li ,  d z ię k i 
s w e j o f ia r n o ś c i  i m ę s tw u . N ic  
w ie m  d la c z e g o  m o g l ib y ś m y  o b e c ­
n ie  p r z e ce n ia ć  s iły  n a s z y ch  n ie ­
p r z y ja c ió ł  i p r z e c iw n ik ó w .

B o i  się t y lk o  c z ło w ie k  s ła b y , 
lu b  w a lc z ą c y  w  o b r o n ie  s p r a w y  
n ie s łu s z n e j. M y  S ło w a c y  w in n iś ­
m y  b y ć  s iln i i n ie u s tę p liw i, g d y ż  
w a lc z y m y  za s łu szn ą  s p ra w ę  
P ó jd z ie m y  w szy scy  z g o d n ie  d r o g ą  
w sk a z a n ą  n am  p r z e z  ks. I i l in k e .

B e z  r z e c z y w is te j i s z cz e re j 
w s p ó łp r a c y  w s z y s tk ich  S ło w a ­
k ó w , g ło sz e n ie  w s p ó łp r a c y  z in n y  
m i n a r o d a m i św ia ta  je s t  rzeczą  
ilu z o ry c z n ą . P a ń stw a  n ie  m oż n a  
b u d o w a ć p r z y  p om ocy ' f r a z e s ó w  i 
ilu z ji . J e d y n ą  w a r to ś ć  re a ln ą  
p rze d s ta w ia  w s p ó łp r a c a  w s z y s t ­
k ich  S ło w a k ó w ' w ' k ie ru n k u  s a ­
m o d z ie ln o ś c i  n a r o d o w e j i n ie p o ­
d le g ło ś c i  p a ń s tw o w e j.

Minister Gafencu
p r z y b y ł  d o  A n k a r y

A N K A R A , 11.6. M in is te r  G a ­
fe n c u  w' t o w a r z y s tw ie  m a łż o n k i, 
a m b a s a d o ra  R u m u n ii w  A n k a r z e  
S to ik i,, k o n su la  g e n e r a ln e g o  R u ­
m u n ii w  S ta m b u le  i a m b a sa d o ra  
tu r e c k ie g o  w. B u k a r e s z c ie  K a m d u - 
la  S u f i  p r z y b y ł  d z iś  o g o d z . 9.10 
ra n o  do A n k a ry .

R u m u ń s k ie g o  m in is tra  s p ra w  za 
g r a n ic z n y c h  p o w ita ł n a  d w o r c u  
tu re ck i m in is te r  sp ra w  z a g r a n ic z -  

j n ych  S a iia g ęog tu , g e n . s e k re ta rz  
I M .S .Z . o r a z  lic z n ie  z g r o m a d z o n a  
i p u b lic z n o ś ć .
I O f ic ja ln a  w iz y ta  ru m u ń sk a  w  
' A n k a r z e  p o t r w a  tr z y  d n i.

P r e z y d e n t  R o o s e v e l t  z a p r o s z o n y
z  o f i c j a l n ą  w i z y t ą  d o  k o u d y m *

L O N D Y N , U .  G. G a z e ty  a n g ie l­
s k ie  d on oszą , ż c  k r ó l J e rz y  i k r ó - ’ 
Iow a  E lż b ie ta  z a p ro s ili p r e z y d e n ­
ta R o o s c v c lt a  i p a n ią  R o s e v e lt ,  a- 
b y  p r z y b y l i  ?. o f ic ja ln ą  w iz y tą  do 
L o n d y n u .

P r z y ję c ie  te g o  za p ro sze n ia  z a ­
le ż e ć  b ę d z ie  o c z y w iś c ie  c d  s y tu a ­
c j i  m ię d z y n a r o d o w e j i o d  o b o ­
w ią z k ó w  p re zy d e n ta  R o o se v e lta  
w  n a jb liż s z e j p r z y s z ło ś c i. W  A  m c 
r y c e  b o w ie m  p a n u je  n ie p isa n e  
im m i —

p r a w o , że  p r e z y d e n t  n ie  opu szcza  
k ra ju  w  cza s ie  s w o je j  k a d e n c ji  
p r e z y d ia ln e j, a c z k o lw ie k  —  ja k  
w ia d o m o  —  p r e z y d e n t  W ilso n  
p r z y b y ł  d o  E u r o p y  na  k o n fe r e n ­
c ję  p o k o jo w ą .

M o ż liw e , żc  p r e z y d e n t  R o o s e -  
v e lt  u zna , że w  ty m  w y p a d k u  w i ­
n ien  o d s tą p ić  o d  te j n ie p is a n e j r e ­
guły ' i p r z y b ę d z ie  d o  L o n d y n u  ja ­
k o  g o ś ć  p a ry  k r ó le w s k ie j.

Misja Williama Stranga w Moskwie
P o m o c  t e c h n ic z n a  d ia  S e e d s a

U p r o s z c z e n i e  p r o b l e m u  a n g l o - s o w i e c k i e g o
L O N D Y N , 11.6. K o r e s p o n d e n t  

d y p lo m a ty c z n y  „S u n d a y  T im e s " ,  
p o t w ie r d z a ją c ,  że  N a c z e ln ik  W y ­
d z ia łu  Ś ro d k o w o  -  E u r o p e js k ie g o  
Sthangj w y je d z ie  d o  M o s k w y  w p o  
n ie d z ia łe k , p o d k re ś la , że  z a d a ­
n iem  je g o  n ie  b ę d z ie  p r o w a d z e n ie  
r o k o w a ń , le cz  u d z ie le n ie  p o m o c y  
t e c h n ic z n e j  a m b a s a d o r o w i w M o ­
sk w ie  s ir  W il l ia m o w i S e e d s . W  
ra z ie  p o m y ś ln e g o  p r z e b ie g u  d a l­
s z y ch  r o k o w a ń  m o ż liw e  je s t , że  do 
M o s k w y  w y je d z ie  je d e n  z, c z ło n ­
k ó w  g a b in e tu .

C o d o  fo r m u ły , ja k ą  rze k o m o  
S tra n g  z a w o z i do M o s k w y , d z ie n ­
n ik  tw ie r d z i ,  że n ie  je s t  to ża d n a  
fo r m u ła , le c z  u p r o s z c z e n ie  p r o ­
b le m u : „ d w a  g łó w n e  c e le  rzą d u  
a n g ie ls k ie g o  —  to

P la n  a n g ie ls k i w  n a jp r o s t s z e j  
fo r m ie  zm ie rza  do z a p e w n ie n ia  
w s p ó ln e j a k c ji  tr z e ch  m o c a r s tw —  
A n g li i ,  F r a n c j i  i R o s ji ,  p r z e c iw  
a g r e s ji  z a r ó w n o  b e z p o ś r e d n ie j,

N ie m c ó w  d e n e r w u e
s t a n o w i s k o  P o l s k i

B E R L IN , 11 6 . P ism o  K o m is a ­
rza  G e n e r a ln e g o  R . P . d o  S en a tu  
g d a ń s k ie g o  k o m e n to w a n e  je s t  
p r z e z  n ie m ie c k ie  k o la  p o li ty c z n e  
ja k o  d o w ó d , ż e  P o lsk a  n ie  o b ja ­
w ia w o li  p a c y fik a o j i  s to s u n k ó w  
p o ls k o -g d a ń s k ic h  i d ą ż y  d o  w y ­
w o ły w a n ia  k o n fl ik t ó w .

W  o g ó le  z a ró w n a  p rasa  ja k  i o -  
p in ia  p o li ty c z n a  N ie m ie c  zd ra d za  

p r z e k o n a n ie  p o w a ż n e  z d e n e r w o w a n ie  w y w o ła -
M o s k w y  o s z c z e r o ś c i  p r o p o z y c j i  
a n g ie ls k ic h  i z a s p o k o je n ie  ż ą d a ­
n ia  r o s y js k ie g o  co  do p a ń s tw  B a ł­
ty c k ic h  b ez  n a r z u c e n ia  im  g w a ­
r a n c ji ,  k tó r e j s o b ie  n ie  ży czą .

n e  z d e c y d o w a n y m  s ta n o w isk e m  
P o ls k i. Z a r z u c a n ie  P o ls c e  d ą żen ia  
d o  w y w o ły w a n ia  k o n flik tó w  n ie  
jest je d n a k  p o w a ż n ie  p r z y jm o w a ­
n e  n a w e t  w  N ie m cz e ch .

ja k  i p o ś r e d n ie j .  T a  o g ó ln a  z a sa ­
da  p o k r y ła b y  w s z e lk ie  e w e n tu a l­
n o ś c i " .  C o d o  a g r e s j i  p o ś r e d n ie j ,  
p r z y  k tó r e j w  g rę  w c h o d z ą  ze 
w s c h o d u  p a ń s tw a  b a łty c k ie , z z a ­
c h o d u  zaś B e lg ia , H o la n d ia  i 
S z w a jc a r ia ,  p r o je k t  a n g ie ls k i, zd a  
n iem  d z ie n n ik a , p r z e w id u je , że 
p a k t z o s ta łb y  p r a k ty c z n ie  za sto ­
s o w a n y  na w y p a d e k , g d y b y  je d n o  
z tr z e ch  m o c a r s tw  u w ik ła ło  s ię  w  
w o jn ę ,  w y n ik a ją c ą  z a k c ji  n a p a s t ­
n ic z e j n a  t r z e c ie  p a ń s tw o .

J e ś li  zaś ch o d z i o s y tu a c ję ,  w  
k tó r e j w o jn a  je s z c z e  n ie  w y b u ­
c h ła , le c z  w  k tó r e j je d n o  z p a ń s tw  
z a g r o ż o n e  je s t  a k c ją , p r o je k t  p rze  
w id u je  o d b y c ie  k o n s u lta c ji  d la  za ­
p e w n ie n ia  w s p ó ln e j  a k c ji , o d p o ­
w ia d a ją c e j  c h w ili .  G łó w n ie  zaś 
z a le ż y  r z ą d o w i a n g ie ls k ie m u  na 
u s u n ię c iu  o b a w  R o s ji ,  że m o g ła ­
b y  p o w s ta ć  o k o l ic z n o ś ć ,  w  k tó r e j 
p o z o s ta w io n a  b y ła b y  on a  sa m e j 
s o b ie  w  o d p a r c iu  a g r e s ji .
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